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Duszolapstwo
Kraków, 16 czerwca

(T b ) W  Ki akow> chyba jeszcze dobrze pa­
miętają aferę Aratcuównej. Miała ona swego 
«vt>— ,niesłvchanie smutny rozgłos na całym 
świeci* i biednej Galicji sławy nie przyspo­
rzyła. W  dalekich Chinach pojawiła się w pe- 
Whem piśmie, oczywiście: chińskiem, ilustra 
cja, przedstawiająca młodą dziewczynę więzio 
nr i zmuszona wbrew jej wołi do wykonywa-- 
nia obcych jej praktyk religijnych. Sprawą 
AratenAwnej zajmował się sam cesarz Franci­
szek Józef, u którego złamany tym ciosem oj­
ciec uzyskał uJjencję i pizyrzeczenie, że azie 
ckc mu zostanie wydane. Dziecko jednak me 
zostaro ojcu oddane, tylko wędrowało od kla­
sztoru do klasztoru, aż gdzieś, — jak ojciec 
przypuszcZił —  umarła. Wtedy powtarzano 
za mlnistrem-rodakiem Piętakiem okropną 
sentencję: „Przed murami klasztoru ustnie
władza państwowa'*.

To była sprawa ohydna i bardzo — niesław 
na.

Mniej głośnych, ale równie niesławnych 
spraw podobnych było oa tego c zpsu  sporo u 
nas w  Galicji. Jakoś się te sprawy zawsze in­
dywidualnie załatwiało. 2ięezniejsi rodzice w 
ten czy inny sposób odzyskiwali swoje uwie - 
dziane dzieci. Biedni, opuszczeni rodzice, zła­
mani takim ciosem utratą dziecku, przypła­
cali to nieraz życiem, zabierając do grobu słia 
sżny żal do świata, który odmawia ochrony : 
obrony w rzeczach taa elementarnych, jak pi a 
wo rodziców do opieki nad swojem drwekiem. 
Do bardzo głośnych skandali jakoś nie przy- 
chodziło.

Dopiero w ostatnich dniach udrazn aż trzy 
takie aiery świeże w samej Galicji, dziś już — 
Małopolsce...

Jeden wypadek we Lwowie. Nazwisko upro­
wadzonej dziewczynki —  Pronusówoa. W ła­
dza nie pomaca z należytą energją do odnale­
zienia dziecka Rudzice rozpaczają, a  spoty­
kają się tu i tam z zimnem szyderstwem.

Dwa wypadki w  naszych stronach. O je ­
dnym niemal że się nie mówi publicznie, a on 
jednak jest okropny. Dziewczyna —  Ryfka 
Huttner —  uprowadzona z domu. Rodzice ro­
bią doniesienia, że im coś z domu zabrali —  
Mouse niesłuszne, ale w  szalonym bólu jakoś 
chwytają się tego środka, ażeby skłonić wła­
dzę do znalezienia dziecku. S _ J jednak me 
zwraca małoletniej rodzicom tylko orzeka w  
niezwykle tzybkiem tempie odebraniu władzy 
ojcowskiej. Wyższa instancja, również w przy 
śpleszonem postępowaniu, zatwierdza Sąd 
mianuje obcego opiekuna, a ten dziecko odsyi i 
do jakiegoś klasztoru, nie wiadomo dokąd. 
Matką szaleje z rozpaczy, przedstawia straszli 
wy obraz fizycznego i duchowego spustosze­
nia, a nikt jej nie pomaga Wszędzie drzwi 
pozamykane, uszy pozatykane, ból ludzki, roz 
pacz matki nikogo nie wzruszają

A ostatnio jeden z bardzo rażących wypal 
ków, których opis czytelnik „N. Dz." znajdzie 
w dzisiejszym numerze. Ryfka Spira nazywa 
się ofiara. N-. szczęście jest ona jeszcze bardzo 
dziecinna i jeszcze — głośno płacze. Nie moż­
na było sobie dać z nią rady i musiano j§ wy­

puścić. Ale stwierdzonem jest, że posterunek 
policyjny, du którego się zwrócono w pierw­
szej chwili, pomocy należytej nie dał. Tym  
razem impreza się nie udaia do samego końca, 
ale niewinnych ludzi pr-s *z szereg dni pozosla 
wiono ich strasznym mękom.

jlależy się raz wyraźnie zapytać: kto takie 
rż& zy popiera? Komu na takich okrucień­
stwach zależy? Powadze państwowej władzy 
osie z pewnością nie służą. Rozgoryczenie, któ­
re wywołują, nie przyczynia się do umocnie­
nia w ludziach bezwzględnej ufności w opiekę, 
jaką władza państwowa musi otaczać swoich 
obywateli, chroniąc ich życie rodzinne 1 nie do­
puszczając do brutalnego burzenia gniazd ro­
dzinnych Bywa przecież, że się głośno uczy 
pięknej zasady: Rodzina jest podstawą społe­
czeństwa i państwa.

Warszawa, 15 6. Sjin. Już wczesnym ran­
kiem gmach sądu okręgowego, gdzie miał się 
odbyć proces Kowerdy, został otoczony silniej - 
szeini oddziałami policji. Znaczna ilość osób 
czekała na wpuszczenie do sali obrad.

Kowerda spędził noc spokojnie. Polo- yi się 
spać o godz. 11 wieczór, wstał wcześnie. Rosyj 
skę rubaszkę zapiętą p.:d szyją, którą dotych­
czas nosił, zmienił na koszulę z kolisi-rzykiem 
i krawatem. Bieliznę przyniósł Kowerdzie o j­
ciec. Przed wejściem do karetki więziennej, 
którą miał zostać zawieziony do sądu, pod­
dano Kowerdę bardzo gruntownej rewizji oso­
bistej. Również karetka została dokładnie zba 
dana. O godz: 9 rano wyjechał Kowerda do 
sądu. Sala była przepełniona. Charakterysty­
czną rzeczą jest, że przedstawiciele emigracji 
i prasy rosyjskiej nie cncieli siedzieć razem 
z przedstawicielami prasy sowieckiej. Adwo­
kat Niedzielski na rozDrawie nie występuje, 
jakkolwiek był zapowiedziany, a to ze w zględu 
na różnicę zdań między nim a adwokatem

• 9{ ischaiskim.
>  *  •

Warszawa. 15. 6* Dziś 15 czerwca br. o godz 
10 rano rozpoczęła się przed Sądem Okręgo­
wym w trybie doraźnym rozprawa główna 
przeciw Burysowi Kowerdzie, oskarżonemu o 
zabójstwo pełnomocnego Posła ZSSR Wałko­
wa, akredytowanego przy Rządzie Polskim, do 
konanego w dniu 7 czerwca na dworcu głów­
nym w  Warszawie. W  Korni lecie sądzącym za 
siada, jako przewodniczący wiceprezes Sąuu 
Okręgowego w Warszawie Gumiński, oraz sę­
dzia tego Sądu Kozakowski i Skawiński, oskar 
ża prokurator Sądu apelacyinego Rudnicki, ja 
ko obrońcy oskarżonego stanęli adwokat Pas- 
chalski,. Andrejew i Ettinger.

Urząd prokuratorski powołał 16 świadków o 
skarżenia oraz biegłych lekarzy. Obrona zaś 
wezwała 6 świadków jako świadkowie stanęli 
także oboje rodzice oskarżonego oraz siostra 
Przj- stołach prasowych zasiada kilkudziesię­
ciu przedstawicieli prasy krajowej i zagranicz­
nej.

Komu przynosi takie duszołapstwo korzyśt 
lub chwałę? Czy leży 'stotme w  interesie pa&* 
stwa i jego urzędowych organów dopomaga* 
nie jakiejś ciemnej babie do zaskarbienia sobki 
— „zasługi"? Czy łapanie jakiejś duszyczki t t , 
dowskiej jest istotnie jeszcze dzisiaj uważana 
za czyn dobry, że sie takie rzeczy nie tynko ta 
leruje, ale także czynnie, czy choćby bierni# 
popiera? Czy ,o sie istotnie dzieje ad majorem 
Dei gloriam?

Przypuszczamy, że wyższe władze tak świe 
ckie, jak kościelne o tych rzeczach nie wiedzą. 
Dlatego stawiamy nasze pytanie publicznie : żą 
damy, ażeby tak władze cywilne, jak kościel­
ne raz na zawsze zabroniły tego rodzaju pra­
ktyk. Rodzice żydowscy mają też swoje przy­
rodzone prawo, boskie i ludzkie, do swoich dzia 
ci i stanowczo i głośno protestują przeciw bu 
rżeniu ich spokojnych gniazd rodzinnych. Du- 
szoiapstwo nie świadczy o głębokiej reKgijuo- 
ści, chociaż wypływa z ciemnego fanatj zmu. 
Natomiast jest ono najczęściej połączone z okru 
tną krzywdą ludzką.

O godz. 10.20 wśród naprężonej uwagi zgro 
madzonej na sali rozpraw publiczności wpro­
wadzono oskarżonego w otoczeniu straży poli 
cyjnej. Po wejściu na salę kompletu sądzącego, 
przystąpiono do wstępnych formalności, zwią­
zanych z otwarciem posiedzenia Przewodniczą 
cy stwierdził, że nie stawił Snf dotąd świadek 
charge darfaires w Londynie kosenhołz oraz 
że MSZ otrzymało wiadonność od władz so­
wieckich, że świadek ten wyjechał w  O0ŁU 
wczorajszym z Moskwy i przybędzie do War­
szawy dziś wieczorem. W  związku z tem p<v 
kurator wniósł, aby Sąd kontynuował ro zpra­
wę, a zeznania tego świadka w  razie niesta­
wiennictwa się do czasu iikoficaeoHt przewód# 
sądowego będą odczytane. Obrona przyłączy­
ła się do tego wniosku. Sąd postanowił uznać 
niestawiennictwo świadka Rozenhotza za u- 

spraw-iedliwione, zeznania zaś jego odczyta w, 
razie niestawiennictwa jego przed nkodczenśeu 
śledztwa sądowego.

Po ustaleniu personaliów, z których okazuje 
się, że oskarżony Borys Kowenła urodził się 
21 sierpnia 1907 r. niema zatem [kończonych 
lat 20, przewodniczący odczytał wniosek pro­
kuratora w  przedmiocie pos awieoia Borysa 
Kowerdy przed Sądem doraźnym i ukarania za 
zabójstwo z art. 453 kodeksu karnego w  trybie 
doraźnym.

/■manto Kowerdy
Na pytanie przewodniczącego, czy oskarżo­

ny przyznaje się do winy, oskarżony głosem 
dobitnym oświadcza: Przyznaję się do zabój­
stwa Wojkowa. do winy się nie przyznaję. Na 
pytanie przewodniczącego, czy chce udzielić 
jakichś wyjaśnień w sprawie samego zabój­
stwa i co do motywów jego, oskarżony oświad 
czył:

Gdy wszedłem na peron ujrzałem Wojkowa 
z jakąś inna nieznaną mi osobą. Wówczas w y 
jąłem rewolwer i strzeliłem do Wojkowa. Woj- 
kow obrócił sie i zaczął strzelać do mnie. Kie­
dy już wystrzeliłem wszystkie swoje naoo^, 
Woikow jeszcze strzelał do mnie. wobec cze­
go odbiegłem jakieś 10 kroków i gdy. strzały

Kowerda przed sądem doraźnym
TTelefonetn cd naszego korespondenta).
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Wojkowa usiały, zatrzymałem się i podniosłem 
ręce w  górę. Wojkowa zabiłem za to wszyst­
ko, co uczynili bolszewicy w Rosji.

Po zaprzysiężeniu świadków Sąd doraźny 
przystąpił do przesłuchania ich. Pierwszy ze­
znawał świadek, funkcjonariusz Poselstwa So- 
iwieckiego w  Warszawie Gngorowicz, świadek 
ten ustalił przebieg faktu zabójstwa.

Dalszy przebieg rozprawy
(Telefonem od naszego korespondenta)

.Warszawa. 15. 6. (Sin) Sąd przystępuje do 
Mgesłuchania Grłgorewicza. Nie przynosi on 
nic nowego do rozprawy. Zeznaje on rzeczy 
ijirż znane.

Następnie zeznaje posterunkowy Jasiński 
który był aa peronie w czasie dokonania zabój 
stewa, oświadcza on: Widziałem dwóch ludzi, 
strzelających do siebie. Pobiegłem odrazu do 
men. J den z nich dał trzy strzały. Był to Woj- 
kow. Równocześnie nadbiegł p. Rosenfiolz i 
krzyknął. to ten mierzawiec to zrobił, 
i Przewodniczący: Czy Wojkow coś mówił?

Sw.; Mówił, ale go nie zrozumiałem. Usta 
n »  już zsiniały.

A*łw. Ettinger: Ile strzałów padło?
Sw.: Edaje mi się, że koło 10.

' Następnie prokurator zażądał dodatkowego 
c iadam i świadka Grigorowicza.

Rrok.: Czy świadek stale jeździł z posłem 
tWo^rowebi.

Sw. Urigorowicz: Nie. tylko tym razem.
Pr.: Czy wiadomo mu, że Wojkow jeździł 

zawsze sam autem łub motorówką
Sw.: Tak
Pr.: Czy komunikował o wyjeździe policji?
Sw.: hhe.
Następnie zeznaje posterunkowy Dąbrowski, 

który nie wnosi nic nowego do procesu.
Rozprawie przysłuchują się matka, ojciec i na 

erzeczona Kowerdy. Ojciec stara się dodać sy- 
iMj-wi otuchy. Na proces zgłosiła się grupa Ro- 
■sian-emigrantów z kwiatami, ale prokurator z 
kwiat hm na salę ich nie wpuścił.

Z  kołei zeznaje świadek Sara Fenigstein, u 
której oskarżony przed zabójstwem niieszkpł 
przez dwa tygodnie. Świadek zeznaje, że nikt 
?ęjskarżonego w. tym czasie nie odwiedzał, o- 
śkaiżony zaś tylko nocował u niej, przebywa­
jąc cały dzień na mieście.

Z  zeznań obojga rodziców ojca i matki w y ­
nika, że Kowerda był wychowany7 w atmosfe­
rze religijnej, wyróżniał się szczególną wrażli 
wością na wypadki rozgrywające się w Rosji 
bolszewickiej, przyczem od wczesnych lat bo 
od 14 roku ży cia będąc w szkole musiał praco­
wać przyczyniając się do utrzy mania rodziny. 
Ojciec oskarżonego mieszkał przed wojną z ro 
dziną w Wilnie, skąd ewakuowano go do Mo- 
ahwy. W  roku 19l7 walczył z Kiereńskim prze 
ciwko bolszewikom. Siebie oraz rodzinę uważa 
za Białorusinów.

■Z kolei przed sądem przewinął się szereg 
'świadków z grona nauczycielskiego gimnazjum 
'do którego uczęszczał oskarżony oraz jego ko­
legów7, Dyrektor gimnazjum rosyjskiego Bie­
lawski zeznał, że oskarżony od jakiegoś czasu 
przestał się uczyć co było zagadką dla nieuczy 
cieli, wyróżniał się bowiem wysokiemi zdolno 
śdami, pozostawiając po sobie najmilsze w ra­
żenie. Kowerda był chłopcem zamkniętym w 
sobie i nie dzielącym się swojemi przeżyciami 
wewnęlrznemi z otoczeniem. Skłonny był do 
ekspansywnych odruchów.

Koledzy oskarżonego charakteryzują go ró­
wnież jako kolegę sympatycznego, dobrego ale 
.wysoce zamkniętego w sobie.

Czyn Kowerdy określają koledzy jako wcie 
lenie jego przeżyć, albowiem w7 gronie przyja­
ciół Kowerda uchodził za idealistę.

Następnie zabiera głos sam Kowerda i o- 
świadeza co następuje: W  Samarze chodząc d i 
szkoły realnej byłem świadkiem teroru czer­
wonego. Widziałem jak naczelnika slacji bilo 
a potem wt-zucono do kotła. Widziałem teror 
śmierć zna jomych. Wszystko poraź wtóry wi - 
działem w drodze do Grodna. Omało. że nie 
zostałem wyrzucony z pociągu, gdyż nazwano 
mnie burżujem, szykanowano mnie Byłem 
chwilowo w  oiganizacji komunistycznej, a'e 
tam za pewne zeznania wyrzucono mnie. Czy

„NOWY DZIENNIK" piąte* 17 VI 1927.

taieni książkę Krasnowa p, t. „Od dwugłowe­
go orla do czerwonego sztanaaru ‘ i Arcybasze 
wa „Pamiętniki pisarza". Książki te zrobiły 
na mnie mocne wrażenie. Postanowiłem roz­
prawić się z bolszewikami. Zabiłem Wojkowa 
nie jako amnasadora lecz jako członka Komin 
ternu.

Biegły lekarz prof. Grzywo-Dąbrowski 
stwiedza, że oskarżony naskutek przebytej cięż 
kiej choroby mógł znajdować się w  stanie psy 
ehicznym, który do pewnego stopnia tłómaczyl 
czyn jego.

O godz. 9 wieczór przystąpiono do przesłu-

Wiedeń, 15 6. P a T, „Neue Fr. Presse" dono­
si z Berlina, że wedle depesz, które nadeszły 
z Moskwy w trzeciej nocie rosyjskiej, kióra 
pojutrze będzie wysłaną, obstaje rząd sowie­
tów przy wypełnieniu swoich żądań. Dziś na­
stąpi rozmowa między postem polskim w Mo­
skwie a Litwinowem. Biuro polityczne za­
akceptowało politykę Litwinowa wobec Polski, 
i poleciło mu obstawać przy żądaniu wydale­
nia emigrantów rosyjskich z Polski, gdyż w 
przeciwnym razie rząd sowietów chwyci się 
represalji przeciw Polsce.

P o is k i o y lt M im  s o w it im
Wiedeń. 15. 6. PAT. Dzisiaj krążyły po Wied 

niu pogłoski, że rztjd sowiecki wystosował pod 
adresem Polski w  ‘sprawie zamachu warszaw­
skiego ultimatum. Wiedeńskie poselstwo rosyj­
skie donosi, że pogłoski te są zupełnie bezpod­
stawne.

Zbrojenia na Ukrainie suw.
Wirdnii, 15 G. PA T  „N. W. Abendblatt" do­

nosi z Berlina, że armja Łerytorjalna Ukrainy 
sowieckie; została powotuna na czteromiesię­
czne ćwiczenia, podczas gdy ćwiczenia zeszło­
roczne trwały tylko trzy tygodnie. Stan czyn­
ny armji czerwonej na Ukrainie wzmocniony 
został w ostatnich miesiącach o 300 tysięcy 
żołnierzy.

P. Młynarski wraca
(Telefonem od naszego korerpondenta)

Warszawa, 15 G. Sin. jak podaliśmy już 
przyjeżdża w piątek do Warszawy p. Młynai - 
ski. Należy się spodziewać, że pożyczka, która 
doznała pewnej zwłoki, stanie się wkrótce fa- 
ktani dokonanym.

— o----

Pilskie w p i j  m ekiem oe i t  M a i l i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 15. 6. Sin. Z ministerstwa przemy 
siu i handlu dowiadujemy się, że w najbliż­
szych uniach przybywa do Polski przedstawi­
ciel australijskich związków kupieckich celem 
zapoznania się z przemysłem włókienniczym 
w  Polsce, albowiem zamierza on poczynić wię 
ksze zamówienia do Austraiji. Głównem zada­
niem delegata będzie zapoznanie naszych prze 
mysłowców z potrzebami rynku australijskie­
go w dziale towarów włókienniczych.

M l n r  D is  rabina Perliilłera
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 15. 6. Sin. Dziś odbyła się uroczy 
stość poświęcenia kamienia węgielnego pod bu 
dowę muzeum narodowego. Podczas uroczy­
stości wygłosił przemówienie rabin Perlmutter, 
który oświadczył ni. in.: Gdym był młody od­
prowadzałem rabina Meiselsa w roku 1863 w 
czasie powstania. Jechaliśmy w Dociągu razem 
z jakimś rabinem galicyjskim. Gw rabin gali­
cyjski powiedizał Meiselsowi: Wierzę, że na­
stąpi odrodzenie Polski, ale pan tego nie docze 
ka. Rabin Meisels zwrócił się do mnie z prośbą 
abym to sobie odnotował. Istotnie zapisałem so
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cnania przybyłego z Moskwy j j . Kosengulgą. 
Świadek ten podaje okoliczności, które towa­
rzyszyły zabójstwu, znane czytelnikom na­
szym z wywiadu, którego ]>. Rosengolz udziedł 
Waszemu korespondentowi w dniu zamachu.

Na tem zamknięto postępowanie dowodowe, 
poczem zabrał głos prok. Rudnia1*!. kiórv do­
maga się sprawiedliwego wyról.u.

Po nim przemawiał adw. Niedzielski po­
czem zabrał głos adw. Pascha.Ski.

Godzina 11.30 przemawia adw,, , P^Sebaiski. 
Wyrok zapadnie prawodpodjbn$jtójg|fc(* 
południem.

M d l  u f  M i  p iK t ito  i f r n i
polMciemu

Moskwa, 15 6. Przed kilku miesiącami are­
sztowano na rosyjskiem tery tor j an polskiegd 
porucznika Jam‘ego, którego obecnie postawia 
no przed sąd doraźny, zarzucając mu nietylko 
szpiegostwo, lecz i autorstwo zamachu na dre­
zynę motorową w Mińsku, podczas którego to 
zamachu zginąć mieli zastępca szefa białoru­
skiej G. P. U. Opański, oraz trzehcch urzędni­
ków sowieckich.

Berlin, 15 6. (T )  Z Mińska donoszą: Poru­
cznik polski Jani został wyrokiem sądu doia 
żnego skazany na śmierć przez rozstrzelanie. 
Wyrok został dziś nad ranem wykonany.

6f l ( e i l l i i y s i v lK ! i 'i | in l i i i i t i i o io s p M
Moskwa. 15. 6. PAT. W  Leningradzie rozpo­

czyna się temi dniami proces przeciwko ofice­
rowi czerwonej floty Klepakowi Jest on oskar 
żony o to, że zbierał w Helsingfprsie tajne sprą 
wozdauia o flocie sowieckiej i przesyłał je do 
angielskiej centrali szpiegowskiej. Klepików 
przyznał się do czynu.

Na Kausazie aresztowano 38 osób pod zarzu 
tem uprawiania agitacji antyrewolucyinej.

bie to do swego notesu. Dziś oddaję tea notę* 
do dyspozycji muzeum.

t r a m in i s « p n i e  r m  w H ę
(Telegram własny „Nowego Dziennika**) 

Genewa, 15 6. )D ) Na tajnem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów oświadczył premjer litew 
ski Waldemar as, ze doszedł ze Streseńidmiem 
do kompromisu w sprawie Kłajpedy. W  ten 
sposób sprawa Kłajpedy nie znajdzie się na 
porządku dziennym obecnej sesji Rady Ligi 
Narodów.

Sprawa M M  ta m i  mm  M i t
(Telegram własny „Nowego Dziennika' j
Genewa, 15 6. (D ) W  spornej sprawie hon 

troli nad zniszczeniem fortyiikacyj na wscho­
dniej granity Niemiec doszedł do skutki kom 
promis. Niemcy zgadzają się na kontrole neu­
tralnego mocarsiwa.

Samolot Byrda gotów do lotu
Nowy Jork, 15 6 PAT. Pułk. tfyrd ogłasza,

że jego samolot „America" przebył świetnie 
wszystkie loty próbne i że jest on obecni*1 każ­
dej chwili gotów do odlecenia skoro tylko sto­
sunki atmosferyczne mu pozwolą.

Nowy Jork, 15 6. PAT . Byrd spodziewa się. 
że we czwartek rozpocznie swój lot przez 
Ocean.

Jerozolima. 15. 6 ŻAT. Zastępca Wysokiego 
Komisarza, pułkownik Symes, przyjął dolega* 
clę arabską z Musą Kazim Paszą na czele. D r  
legacja interweniowała u rządu w  sprawie oby 
watelstwa Arabów, mieszkających zagranicą 
oraz w innych sprawach.

Trzecia nota sowietów!
Groźba represyj (!) pod adresem Polski.
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Zwracamy się do Was, obywatele żydowscy, 
w sprawie niezwykle doniosłej dla całej ludno 
ścł żydowskiej w Polsce wogóle, a w  Małopol 
sce zachodniej w szczególności: Sprawa, w  
której -zwracamy się do Was, jest sprawą 
Wszystkich Żydów bez różnic zapatrywań so­
cjalnych,.czy duchowego światopoglądu, jest 
podstawowem zagadnieniem wszelkiego byto­
wania społecznego.

Mówimy o ochronie zdrowia i o niesieniu po 
nfocy Łygjehicznej i lekarskiej dla hidności ży 
dowskiej. Q regularne}, stałej społecznej pomo­
cy w  kierunku fizycznego zahartowania i wzmo 
cntenia organizmu ludowego. Któż nie zna osła 
hienia tego organizmu i smutnego położenia 
zdrowotnego 1 hygjenicznego szerokich mas ży 
dowsldch a to wskutek kolei dziejów i obec­
nych elężkicli ekonomicznych warunków, w' ja­
kich Żydzi żyją? '

Niema chyba na. ziemi narodu, któryby tyle 
cierpiał, tyle walczył, tak męczył się w życiu 
i jak gubił i tracił fizyczne siły i zasoby. Cały 
żydowski tryb życia po miastach, w malutkich, 
nieczystych uliczkach i izdebkach, materialna 
nędza i bieda w ciągłej, ciężkiej walce o chleb 
i byt —  wszystko to niszczy i osłabia doszczę­
tnie żydowski organizm, czyniąc nieraz z ludzi 
istnych inwalidów, pozbawionych energji i siły.

Szczególnie okropnem i okrutnem jest życie 
i wychowanie biednego d z i e c k a  żydowskie­
go. Nieszczęśliwe te gałązki, pączki i listki usy 
chają I więdną w atmosferze nędzy, cierpienia 
i biedy.
- Toteż instynkt i wola zdrowego życia wiijny 

skłonić żydowską opinję publiczną do poważne 
go zastanowienia 1 zajęęia się zagadnieniem o- 
ęhrony zdrowia społecznego i wręcz zmusić 
dO wytężenia wszystkich sił celem podjęcia da 
lekp idącej w tym kierunku akcji.

Dobry początek już zrobiony. Jeszcze przed 
plęćiu laty powstało w Warszawie towarzy­
stwo „TOZ“ , mające na celu ochronę zdrowia 
ludności żydowsidej w Polsce. „TOZ“  wiele 
iflż 2dzlałał i dokonał w  ciągu swego istnienia. 
„TOŻ"'dbał i stara się m. in. o:

1) ochronę matki i opiekę nad niemowlętami,
2) lekarską i hygieniczną pomoc dla dzieci 

szkolnych,
)  zwalczanie chorób zakaźnych,

.-4). praktyczną pomoc leczniczą,
5) uświadomienie społeczne: na pąlu hygjęny.
I tak działa dotąd na polu opieki nad dziec- 

kiąm 21 poradni dla matek i dzieci, 39 placó­
wek leczniczych po szkołach, 4 „Domy dzięęi". 
trzydzieści kilka kołonij letnich i bpisk dla za­
baw, Pod opieką wspomnianych zakładów i 
iHstytucyj „TQZU“ znajduje się 3.287 dzieci z. 
poza szkół,‘31.283 dzieci szkolnych 1 311 szkół. 
Na kęłonje letnie wysłano w ostatnich latach

Bohaterowie i ich matki
Nie.o,bohaterach z podręczników szkolnych jest. 

lHOWft. Nie o„ legendarnych półbogach, nowożyt­
nych generałach, znanych i nieznanych żołnierzach 
co w  krwawych zawieruchach męstwem zdobyli 
nłąłmJertelność. Ale o ludziach — ptakucii,. którzy 
zwyciężyli przestrzeń, pokonali Atlantyk, realiza­
cję odwiecznej tęsknoty człowieka posunęli u *>-

Sainny krpk naprzód, i przemienili ostatnie tygo- 
la naize] szarej współczesności w  epos nowo­

czesnego bohaterstwa. Ktp wie, czy w przyszłości 
nie będzie data 1927, kiedyto fruwające motory 
zbliżyli do siebie dwa dalekie kontynenty, równie 
złotymi głosie am I w  dziejach zapisane, Jak epoAo- 
wy rok 1492, w  którym kruchy statek Kolmpba 
poraź pierwszy przepłynął ocean, Ser ja śmiałych 
lotów, któfych świadkiem jest nasza zdumiona 
i triumfująca zarazem współczesność każe nam 
widzieć tych bohaterów XX-ego wieku w  prawdzi­
wie antyczuej glorji wielkości.

Ą  jednak dziwnym, a może i nie dziwnym, zbie­
giem okoliczności słychać i inną nutę, prócz outy 
upojenia pokojowem zwycięstwem człowieka nad 
matęrją. Nutę, która w powodzi telegramów. owś- 
cyj, odznaczeń i triumfu dźwięczy miękko, serdecz­
ni* i dobitnie: to miłość matczyna do swoich wiel 
kich synów i miłość synów do mntek. Iłlo p a r’ 
notatek dziei.i- karskich, „szalony chłopak1- Lind- 
becgh nie powiadomił swojej matki o dniu startu,

„NOWY DZIENNIK1 piętek 17 V Il»2 7 .

ilM ti i . M n
10.736 dzieci. Wyleczono dotąd 14.600 dzieci, 
cierpiących na fawus, 15.000 dzieci chorych na 
jaglicę i inne dolegliwości.

,,TOZ“ utworzył niedawno oddział w K r a ­
k ó w  ie, mający zająć się rozwinięciem ożywio 
nej działalności w Małopolsce zachodniej. 
„TO Z“ niejdno już uczynił dłą ludności krakow 
skiej.

Rzecz jasna, źe tak odpowiedzialna, donio­
sła, ą nagląca prąca .wymaga znacznych sum 
pieniężnych, które „TOZ“ otrzymuje częścio­
wo od amerykańskiego „Jointu“ , ' częściowo 
zaś ;sąm zbiera wśfód ludności żydowskiej.

Wszystkie jednak dotychczasowe środki oka 
zały się niewystarczające wskutek ogromnego 
pola pracy i działalności „TOZ‘u“ . Przystąpi- 

j liśmy więc do zorganizowania szeroko zakro­
jonej akcji. Zwracamy się też do całego żydo- 
stwa z gorącym i serdecznym apelem:

Popierajcie, każdy wedle możności, koniecz­
ną i niecierpiącą zwłoki akcję. Wspomóżcie 
nasza inicjatywę! Pamiętajcie, że idzie o uzdro 
wienie i zahartowanie żydowskiego organizmu, 
będącego warunkiem także duchowego zdro­
wia i duchowej kFzepkoścl. Spełniajcie przy­
kazanie o niesieniu pomocy cierpiącym przez 
niedopuszczenie do szerzenia się chorób I fizy­
cznego upadku. Pamiętajcie, że wspomagając 
akcję ,TOZ‘u“, pomagacie sobie samym!

Kraków, w czerwcu 1927.
Dr. E. Stahf, przew. TOZ‘u w Krakowie, Dyr. 
Sz. Kolker, zastępca TOZ‘u w Warszawie, Dr. 
O. Thon, poseł na Sejm, Dr,-Rafał Landau, pre­
zes Gminy żyd., Józef Kornlfzer, rabin krakow 
ski, Dr. D. Siissklnd, przew. „Bne Brith“ , Dr. 
W. Berkelhammer, redaktor „Now. Dzienni­
ka", Samuel Schechter, przew. Stow. kupców, 
Joachim Steinberg, przew.. Stow. rękodzielni­

ków.

Pawilon TOZ-h
na MladzynarodowaJ Wystawia 

Sanitarno Hyglanlcsnel
Na wielkiej Międzynarodowej W ystaw ie Sani 

tarao-Hygjenicznej, która się odbywa obecnie, jak 
wiadomo, w  W arszawie, znajduje się również 
dział żydowski, urządzony przez Centralę „TO Z1! ! ’1

Dział ten obejmuje wiele tabel, rysunków i w y­
kresów o stanie zdrowotności . ludności żydow­
skiej w  Połsce. W  środku wyróżnia się artysty­
cznie wykonana mapa Polski, na której oznaczo­
ne są Zakłady Medyczne i Hygjenlczne, jakie po­
siada „TOZ“ w  różnych miejscowościach o wię- 
kszem skupieniu ludności żydowskiej.

Szczególną uw agę zwraca na siebie wykres, do 
tyczący pracy TOZ-u w  dziedzinie hygjeny szkol­
nej w  roku 1926. Szereg rysunków, dotyczących 
kr.żdej poszczególnej gałęzi hygjeny szkolnej, twp-

■ lPBB "■"■ ' l ’ "  l " I W  I -  U" 1
uściskał ją tylko Jak zwykle, pod Jakimś, pretekstem 
opuścił' skromne mieszkanie i poleciał do Europy. 
W  Paryżu odwiedza ori rtiatki zaginionych lotników 
Nangessera 1 Coll‘ego i pociesza ie serdecznie. Jed­
nym z pierwszych czynów Cbamberlina w Berlinie 
jest radiofoniczna rozmowa z matką, pozostałą po 
tamtej stronie oceanu. Matka Nungessera pisze do 
matki C o li‘ego list, w którym dale wyraz swojej 
wierze, że ich synowie zos tana odnalezieni. A w  o- 
gromnem przyjęciu o prawdziwie amerykańskie! dy 
mensii. Jakie zgotował Nowy Jork powracaiącemu 
Lindberghowi, pierwsze miejsce, pierwsze chwile po 
witania pozostawiono skromnej, niepozornej starusz 
ce ~  jego matce.

W  dalekich, zamierzchłych czasach dawały inatki 
spartańskie synom swoim ruszającym w  bój tarcze, 
rozkazując im ..5 niemi,t albo na nicb“ powrócić. 
Dziś oczy całego świata zwrócóne są na śmiałych 
pilotów, którzy dokonują wiekopomnych czynów, 

ale w entuzjażmie, jaki ogarnął cały glob, jest i miej 
sce dla wyrazu głębokiej czci dla tych, które ludz­
kości wielkich synów podarowały — matek. „Mój 
drogi syn‘‘, „moją kochana matka" — bohaterowie 
są ludźmi, dziećmi, kochają 1 są kochani. Ta nuta, 
przewijająca się, Jak nić czerwona w powietrznej 
epopei lata 1927 roku sprawia, że pokojowe zwyclę 
stwo człowieka nad żywiołem otoczone Jest nimbem 
■swoistego, serdecznego, ludzkiego, poprostu — ludz­
kiego czaru.

Wiedeń.
Dr. Szymon Woli

Str »

rzy dokładny obraz pracy TOZ-u wśród (briecil 
szkolnych. Należy również wymienić tablicę, doty­
czącą tępienia plag ludności żydowskiej na pro­
wincji —  slrupnia i tryctoophilji. Tablice te stwier­
dzają bardzo owocną pracę TOZ-u na tym polu, 
a mianowicie 14.417 wyleczonych w ciągu 5-cio- 
letniej działalności TOZ-u.

Następny dział pawilonu TOZ-u daje obraz dzia­
łalności okręgów prowincjonalnych TOZ-u. W a r ­
to zwrócić uwagę na wielką ilość zgłoszeń do kon­
sultacji nie-żydów.

Dalej widzimy fotografje kołonij i kąpieli sło­
necznych dla grużliceo.chorych we Lwowie. Z ta­
blic, charakteryzujących ogólną działalność lw ow ­
skiego TOZ-u, wyróżnia się szczególnie tabela, do­
tycząca „Patroli Sanitarnych11, tj. grup sanitariu­
szy, odwiedzających mieszkania w  żydowskiej 
dzielnicy we Lw ow ie i prowadzących tam pracę 
sanitarną, udzielają mieszkańcom porad w  dzia­
dzinie hygjeny, rozdzielają pomiędzy nimi mydło, 
sodę, wapno i tp.

Inne tablice z Lodizi, Wilna. Równego, CzęstoohO 
w y poświęcone są walce z gruźlicą, jaglicą i stru- - 
pr.iem (favusem), TOZ wołyński załączył również 
szereg fotografij waelu grup dzieci, korzystających 
z jogo kołonij.

Poza tern wszystkiem znajdują się tez w  paw i­
lonie TOZ-u najozmaśtsze eksponaty i modele me­
dyczne, płakały o zwalczaniu gruźlicy, mnóstwo 
ulotek, literatura propagandowa i tp. —  Na wspa­
nialej Międzynarodowej Wystawie, pawilon TOZHI 
stanowi skromny wprawdzie, ale wysoce intere­
sujący kącik, świadczący o pracy społeczeństwa1 
żydowskiego na polu rr.edyczno hygjenlcżnem.
— — w — nurm" '".i—w— —

R o z m a i t o ś c i

Poszukiwania węgla w Polsce
W  tej chwili są już rozebrane wszystkie (kilka­

set) koncesje ua eksplotaóję pokładów węgla w  
Polsce. Nie znaczy to, aby wszystkie tę koncesje 
wyzyskano. Np. w Zagłębiu Krakowskiem, gdzie 
większość koncesji należy do państwa (norma dfc. 
jednej koncesji 1 kim. kwadr.), koncesji czynnych 
jest znikoma ilość, w Zagłębiu Dąbrowieckiem IM £  
nieczynnych konces)f wynosi- 50—60 procent, a na 
Górnym Śląsku około 30 procent.

Nadprodukcja węgla na całym święcie powoduj* 
powolność w uruchamianiu eksploatacji nowych t« 
renów węgla w Polsce.

Naprzykład pewne włoskie towarzystwo, któreś 
mu państwo polskie jeszcze przed 5-ctu tety odstą­
piło 20 swoich koncesji na Górnym Słąsśsu, do dzit 
nie rozpoczęło eksploatacji. Takie „Towoszystw* 
Sosnowickię Kopalń Węgla11, które posiada dość zda 
czną ilość koncesyj, eksploatację węgła prowadzi tył 
ko w  4 kopalniach.

Co do zupełnie nieznanych terenów węgłowych 
w Polsce, to takich Już niema. Odkryto wprawdzto 
nowe pokłady na Podkarpaciu, ale węgiel ton tęńyj 
tak głęboko, że eksploatacja zupełnie się ule octach* 

Słowem--- gdyby minął wszechświatowy kryzys 
węglowy, Polaka mogłaby uruchomić leOkaAH—  
nowych kopalni węgla, któreby zatrudniły 
tysiąc robotników.

I M  i n o n i  -  fin ia  i  fen
Polarnika młądiy M y  O klori, 

a n o w o a a u p  H|>rl“
Lady Oxford, żona Asąuka, iest bardzo wujowu* 

cza. Jako „Margot11 napisała pamiętniki zaiwwraląi 
ce bardzo nieprzyjemne niedyskrecje. W  Ameryce 
wygłaszała odczyty, które miały nieraz bardzo bant 
liwy przehieg. Obecnie w „Daily Maił" ogłosiła acę 
tykuł o nowoczesnej dziewczynie, której zarzuca, * *  
nie posiada poczucia odpowiedzialności, nie m s  
spektu dla wielkich osobtotości i że iest afeyt letieoi 
myślną, by poważnie sle " ad życiem zastanowić.

Na marginesie tego artykułu rozwinęła się barda* 
żywa polemika. M. in. zabrała głos tnłss Migdałową 
King-HuJl, autorka „Diary of a young łady ot fufe 
hion", która zarzuciła lady Oxford zbytnią uibitrai 
ność sądu. Stara generacja nie ma prawa do żadnej 
dumy, albowiem dopuściła do wojny światowej. S t*  
ra generacja umie tyłko krytykować, a pueytywuie 
niczego nie wskazuje. Nowoczesna swoboda jeut •  
wiele lepszą szkoła dla dziewczyny, nuż dawotejsM  

* niewola.
Naioetrzej zaatakowano lady Oxford ze strouy, 

„Modern Socłety Girls11. Jeśli lady Oxford utrzyma 
je, że z respektem wchłaniała w siebie słowa Otad- 
stonea, to należy odpowiedzieć, ie Oładstone nłe tafl 
czył chyba charlestona, Młodzież Idzie zresztą za 
przykładem swych rodziców. „Nasz btafc szacunku 
dla rodziców iest tylko rezultatem ich braku peoM  
ula włazu*] godności11 — oświadczają gir la *
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Sprawy polskie i ogólne w Genewie
j y  myśl umowy z ams» 31 stycznia 1927 

'dnia 15 bm. upłjuął termin do zniszczenia 34 
fortyfikacyj na wschodniej granicy Niemiec. 
Konferencja ambasadorów otrzymała w dniu 
tym od rządu niemieckiego oficjalne zawia- 
mienie, że Niemcy wywiązały się należycie ze 
swych zobowiązań, przeprowadzając zniszczę 
nie fortyfikacyj. Do tego zawiadomienia dołą­
czył rząd niemiecki fotografje zdemolowanych 
fortyfikacyj. s
1 iW ..Journal de Geneve“ czytamy w związ 
ku z tą oprawą bardzo ciekawy artykuł dom ze 
poinformowanego naczelnego publicysty tego 
pasma W iliama Martina, pt. „O czem mówią 
ze sobą Stresemann i Briand?“ Martin ironi- 
za^e dolać?one do niemieckiej noty fotografje, 
albowiem praktyka wykazała, że można kła­
mać metyl ko zapomocą słowa, lecz i zapomocą 
iołografjL Francja nie zadowoli się tylko ko­
munikatem Niemiec, że zniszczone zostały for 
tyfikacje, lecz zechce się o tera naocznie prze­
konać. Niemcy jednak dalej sprzeciwiają się 
.wysłaniu jakiejkolwiek międzynarodowej kon 
fobii z ezego najbardziej zadowolónym może 
Syć Bi la w . który sw ęo  czasu przyrzekł cał­
kiem wyraźnie Niemcom zredukowanie aim ji 
okupacyjnej w  Nadrenji do 10,000 ludzi, jeśli 
Niemcy spełnią swe zobowiązania na wscho­
dniej swej gianicy.

[Fen artykuł „Journal de Geneve“ jest bar- 
Sze charakterystyczny dla nastrojów panują­

cych obecnie w Genewie. Nie ulega bowiem 
najmniejszej wątpliwości, że na konferencji, 
którą Stresemann odbył z Briandem była już 
ta sprawa omawiana. Francja zajmuje wobec 
żądań niemiet kich stanów isko zdecydowanie 
oporne. Energję Briauda można sobie wytłó- 
maczyć zmienioną konstelacją polityczną. An- 
glja i Francja oczekują decyzji Niemiec co do 
stanowiska wobec sowietów. W ario przy tej 
sposobności zanotować głos francuskiego pi­
sma „Intransigeant", które donosi, że SUese- 
mann ma na obecnej konferencji wystąpić 
jako pośrednik miedzy Anglją a Rosją, że 
otrzymał nawet konkretne propozycje od C2i- 
czerina, by je przedłożyć Chamberlainowi. „In 
transigeant" donosi też, że francuski ambasa­
dor w  Moskwie Herhette, bawiący obecnie na 
urlopie w  Paryżu, odoył z Briandem przed 
wyjazdem tegoż do Genewy dłuższą konferen 
cję. Heibette nie ukrywa wcale swego pesymi­
zmu co do możliwości porozumienia między 
Francją a Rosją. Prasa niemiecka bardzo ener 
gicznie zaprzecza tyu. wszystkim pogłoskom, 
ale trzeba umieć czytać między wierszami. Z 
tych zaprzeczeń wyczuć mianowicie można kio 
potliwe położenie Niemiec, które z jednej stro 
ny straciły już względy Anglji, dotychcza towe 
go swego protektora w stosunku do Francji, a 
obawiają się z drugiej strony, że mogą stracić 
pizyjaźń i Moskwy, jeśli zrezygnują z roli 
sekundanta rosyjskiego.

Na horyzoncie politycznym
Ku Paneurople

' JPaneuropa organ Coudenhoye Calergi, na 
wiązując do pogłoski, że Briand ma objąć ho- 

prezydjum Łn ji panemópejskięj, przy 
non wiado:mość, że Briand miał oświadczyć, 
jajooby i eałizacja Pan europy była narcuo bli- 

swego celu.

jugosławja, Włochy a Angija
Stoły zastępca Jugosławji przy Lidze Naro- 

8bw Fotkz wręczył generalnemu sekretarzowi 
aotę, którą tenże przedłoży cą^onkom Rady 
m z  rządowi albańskiemu. W  nocie tej czyta- 
on po podstaw  ieniu kfery . resztowania dra 
guma na jugosłowiańskiego poselstwa w Alba- 
nja Juraszkowkza, następujący końcowy 
ostęp: „Rząd Jugosławji je>i zdania, że arty­
kuł 12 statutu L ig i Narodów nie może mieć 
zastosowania w  danym wypadku. Jugosławja 
ańe żąda wobec tego, by Rada L ig i zbadała 
aferę Jeśliby'jednak Rada L ig i była zdania, 
że wypadek ten w  związku z innemi okoliczno 
fotami poważne może wzbudzić refleksje, Ju- 
ę  isiawja chętnie Radzie służyć będzie przy 
■badaniu całego problemu w całej rozciągło­
ś ć f ‘.

'Artykuł 12 przewiduje na wypadek konfli­
ktu między członkami Lagi Naiodów albo po­
stępowanie rozjemcze, albo też zbadanie przez 
Rudę i nakazuje obu stronom przed upływem 
trzech miesięcy unikać wszelkich kroków. Po­
nieważ żadna ze stron nie chce korzystać z te 
«?o artykułu dlatego obecna sesja Rady Ligi 
mrawą tą się nie zajmie.

Fugo ławja miałaby wprawdzie ochotę za­
apelować do L ig i Narodów, ale liczy się z tem, 
te  W łochy stanowcze spi zeciwią się wszelkiej 
toterwencji Ligi. Sytuacja polityczna zmieniła 
ńę jednak na korzyść Jugosławji. Traktat w 
Piranie był następstwem zbliżenia się Anglji

do Włoch. Zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych między Anglją a Rosją wywołało pewną 
zmianę sytuacji międ zynarodowej, a miano­
wicie zbliżyło znowu Anglję do Francji, o mu 
siało wywołać pewne oziębienie się przy jaźni 
włosko-angielskiej. Rzeczą bardzo Charaktery­
styczną jest okoliczność, że poseł angielski w  
tielgradzie rozpoczął swój dwumiesięczny ur­
lop akuratnie w momencie, kiedy Jugosławja 
odwołała swego posła z Tirany. Ten urlop po­
sła angkdskiego oznacza, że Anglją nie intere­
suje się tą sprawą i nie zamierz., w Belgi adzie 
żadnego wywierać nacisku.

Klfiiii k i i u s i t a  i f f i  n t a h  we luntii
Opinja publiczna we Francji żywo zajmuje 

się rezultatami wyborów w departamencie Au 
be. Kandydat prawicy odniósł zwycięstwo 
nad kandydatem komunistów, i to w  drugiem 
głosowaniu. W  pierwszem glosowaniu uzyskał 
katolicki kandydat 6,905 głosów, kandydat 
umiarkowanej prawicy 14,465 głosów, radykał 
ny socjalista 6.434, socjalny demokrata 8.271 
głosów, a komunista 15,824. Katolicki kandy­
dat cofnął następnie jwoją kandydaturę, wzy­
wając swych wyborców do głosowania na kan 
dydatów umiarkowanych prawicy. Radykali 
zażądali od kandydata prawicy pewnych przy 
rze"zeń które otrzymali, wobec czego też we 
zwali swych wyborców do głosowania za kan 
dydaturą prawicy. Socjaliści pozostawili z po­
czątku swoim wyborcom wolną rękę, ale do­
piero potem na interwencję centralnych orga­
nów partyjnych wezwał? swoich wyborców do 
głosowania na komunistę. W  drugiem głosowa 
niu skoncentrował kandydat prawicy 28,000 
głosów a kandvdat komunistów tylko 25,000 
głosów. Prasa prawicowa wiele uwagi po­
święcą tjm  wyborom, podczas gdy lewica zu­
pełnie je przemilcza.

W kalejdoskopie prasy
Nie zaogniać wytworzonego naprężenia! — Co z legalizacja partjl Ł omunlstyczne!? Grani­

ce przyjaźni z sowietami. —  „System krwi". —  Riazanow. —  „Prasa jest wolim".

W  kwestii (Odpowiedzi polskiej na druga notę 
jowiecką pisze „S ło w o  Po lsk ie ":

Jesteśmy przekonani, ie na insynuacje i uró- 
noty sowiecki*) Rząd nasz odpowie e-

nergicznie, ale spokojnie, z poczuciem godności 
Państwa Polskiego, ale zarazem z ihtfenęją nie- 
zaognlania sztucznie przez Sowiety wytworzone 
go naprężenia, i t  wreszcie, żądają* wzajemni.

od Sowietów Zlikwidowania utrzymvwaayCM 
przez nie w Polsce jaczejek bolszewickich 

ciwstawi zarazem sowieckiej gorączce i 
wowaniu polski rozsądek, rozwagę i prawdziwą 
wolę pokojową.

O  to w łaśn ie idzie: nie zaogniać w y tw o ra u ic  
go naprężenia i p rzeciw staw ić  sow ieckiej su -  
rączce —  p raw d z iw ą  w o lę  pokojow ą! N iew ia­
domo, jednak co ma znaczyć żądanie zlikw żto  
w ania „jaczejek bolszewickich w  Poface". P  
ile idzie o partię komunistyczną, to żądam y , v  
czej jej legalizacji i odebrania jej przez u. k u r  
spiracyjiiegu jei charakteru. N ie znaczy to * -  
byśm y godzili się na jakąkolw iek p ropagandą  
terorystyczną w  naszych granicach, 1-tktej »  
boty m y nie chcemy i nie chce jej ca ła  Ettno f .

W  państwach Euiony rozlega g ę  wbuosir “ ś  
pisze „Epoka" —  silne hasło pizecłwdzRiuMbs 
propaganda,. Luauinistycznei. zwla 
woątiz kierowanej. Sprawa stos noku do Z5Sf£ 
kształtuje się teraz wyraźnie i wszędzie 
sod .osadmezo jednakowy: możemy z 
dlować, zawierać pakty gospodarcze, 
wać na stopie pokojov ej, ale robozy 
czów świa.a w naszych państwach me 

W  artykule pt. „Sy&iem ki wi“  zauważa m  
in. „Czas": • ■.

Aie na okropniejszem z tego wszystkiego arm  
—  i pozostaje n'»hu —  to, że z pośród b o is e t  
wickich działaczy tyko łeden jedyny, ii ity ll  
to w. Rlaźanow wypowiedział a  otwarcie i pw» 
blicznie przeciw krwawemu stemowi. sowiec­
kiemu. Żaden inny bolszewik nigdy ani toiadm. 
słowem nie potępił aakonj wan> ch mordów —* 
przeciwnie, możnaby przytoczyć cały saeetjC 
zdań, apoieozujących ten system, a wypowie­
dzianych przez najwybitniejszych dygnifciuy t 
ideologów komunistycznej Rosji: nawet sam c e  
nin był apologetą „systemu krwl“,

W  Naprzodzie" poddaje pos. Diam am l no­
w y  dekret p ra so w y  surow ej kr] tyce:

O drugan dekrecie, który wprost i bezpośzed- 
uo skierowany lest przeciw ogólnej wolności 

słowa nie da się nic więcej powiedIżióć m - m * 
to, co jui PwWiedziano i n. cisai i. a schyłku ro  
ku zeszłego, kiedy wyburzona upada pnbłlpana 
przy puściła szturm o luhyieoie pterwssego de­
kretu. w  tym przedmiocie przez rząd wydani 
go. Autorowie powtórzyli wszystko to, co jeż 
przez Sejm i tlą opinię pubbLzuą ieonomySefo 
zostało odrzucone.

—O dekrecie, wprowadzającym nowi kary za 
rozpowszechnianie nieprawdziwych wfedomośdt 
da się powiedzieć tylko *  dno: caeternm sao- 
seo, delendum esse, to jest powinien jakaśj r ę -  
tkej zniknąć, mechai wszelki ślad po nim zagi­
nie I RepubUkańskjgma 1 detnoki y ._aen_i a-
strojowi Polski hooort ja  nie m jracrŁ

Cb)

Z teatru, literatury i sztuki 

Zgon Jerome -- jeromc^a
W  szpitalu Coty zmarł w  Londynie Jerome K. 

Jerome, autor licznych humorystycznych pcw Leśctk 
i komedjj, w  67-ym roku życia. Przyczyną śmier­
ci podobno krwotow w  mózgu. - 

W  jednym z najbliższych numerów naszego pi­
sma ogłosimy przekład jednej z na w pół bomóry- 
itycznych nowel zmarłego pu>. rza angielauaeje.

—  Z  TEATRU IM. J. 8ŁOWAC KIF<Hl. Ozd we 
czwartek wraca na afisz „Akropolis** Stamajjawa 
Wyspiańskiego, ceny popularne. Takie jutrmgeze 
przedstawienie jest nopuiarne- a.’nem będće w  
ogólne żądanie po raz 34-ty „Proboszcz wśrś bo> 
gaczy".

REPERrUARY TEATRÓW KBAKOWSKICB 
TEATR M IEJSKI IM. J. SŁO W ACK IEG O  

(pocz o godz. 790 wiecz.)
Czwartek: „Akropolis '1.
Piątek. „Proboszcz wśród bo^czy- (popularne?.

R FPE R TU A * k in o t e a t r ó w
BAGATELA: „Ogma“ „Dollp Dayis).
NOWOŚCI- „Znak Zorry“.
PR O M IEŃ : ..Haioid ma pecha"
REDUTA: 1)  „Lord  Maharadża- Apasz" dramat,

2) „Pa jac" komedja.
SZTUKA: „Jej Wysokość tańcz? walczyka ’. 
U CIECH A: „Korona kłamstw" oraz Djabsfok". 
WANDA; „Dzwonnik z Notre Damę",
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Rozmowa z Dr. Wiktorem Jacobsonem,
przedstawicielem Organizacji sjonistyczaej przy Lidze Narodów

Am unicja w pałacu Chlgl. ~  Podziw pramjara faszyrrawsKlago dla Tal-Awlwu. —  „Italia-Aatastma"—  Zada­
nia I cale komitetów Pro-paiestyAaklch. —  Sympatie rządów dla sprawy odbudowy Irec-lsrael. —  Agencja 
Organ. Sjonistycznei w Genewie o U ja  Narodów. —  Zydsi Jako „entlte Internationale". —  Miejsce w Lidze 

Nr rodów. -  Hve las Jullsl
O d  naszego korespondenta rzymskiego.

D*. Wiktor Jacobson przestawiclel Orgaai- 
zacji Sjonistyczuej przy Lidze Narodów, przy­
jął mnie w gustownym, obszernym hall‘u hoteu 
lOłdrlnate, teku samego wieczora, kiedy został 
przyjęty w  Pałacu Cblgi przez premiera w ło­
skiego, Mussolinjego.

Zastałem naszego „ministra podróżującego" 
!W ustronnym kącie hall‘u hotelowego, w  toku 
czytania książki w  języku włoskim, którym wła­
da w datę bez zarzutu.

—  Pozwoli Pan, —  rzekł do mue, dowiedzia­
wszy sie u mym zamiarze zarzucenia nań... sieci 
wywicdu dziennikarskiego 1 ppzbaw!enia go 
kwadransa zasłużonego wypoczynku, —  że prze 
crytam do końca stronice tej oardzo zajmującej 
książki

Dr. Jacobson pokazuje mi obszerne dzieło o 
życiu i twórczości Leonarda da Vincl, przyczem 
dudme mi kilika wybornych uwag, które odzwier 
cledlają uwielbienie, jakie żyw i on dla tego ge- 
njalncgo Mistrza Renesansu włoskiego.

Wśród prowody rów ruchu sjonistycznego jest 
Dr. Jacobson niewątpliwie jedną z najbardziej 
„europejskich* postaci w sensie wielkiej erudy­
cji i wszechstronnej kultury. Dzięki swej finezji 
w rozmowie i obcowaniu i przenikliwemu daro­
wi poznawania ludzi i środowisk w  których w y ­
pada m.’ działać i przebywać, umie on pozyski­
wać liczne sympatje i względy dla swej osoby, 
a tem samem,, rzecz naturalna, dla idei, Której-' 
jest dzielnym, niestrudzonym szermierzem.

Dr. Jacobson ma „habitus" prawdziwego dy­
plomaty, a to w  rozumieniu bezwzględniej bar­
dziej szlachetnem. niż to sobie wyobrażał Tal­
leyrand lub Fryderyk II., którzy uważali, ie  cała 
tajemnicę polityka stanowi umiejętność odpo­
wiedniego kłamania. Wymowna, odkryta szcze­
rość, z jaką Dr. Jacobson broni naszej sprawy 
na terenie międzynarodowym, pized wielkteml 
osobistościami areopagu genewskiego, w  niema­
łym stopniu przyczyniły się do obalenia niejed­
nego względem nas przesądu i rozbrojenia nie- ( 
.jednego przeciwnika.

Miałem nozność w  ciągu ostatniego roku, w 
czasie którego Dr. Jacobson kilkakrotnie przy­
bywał do Rzymu, przekonać*się, jak umieł on 
sobie zaskarbić tutai sympatję osób wpływo­
wych wywołać zrozumienie dfS naszych praw, 
a głównie przekonać o słuszności naszych aspi- 
racyj. Niełatwy miał on tutaj teren, «  panujące 
we Włoszech nas troje i stosunki polityczne nie 
bardzo tćż zachęcać mogły Dr. Jacobsona w  je­
go czynnej, świadomej akcji, która zmierzał? do 
pozyskania rządu włoskiego dla sprawy zało­
żenia tutaj Komitetu Pro-pale$tyńskiego, — co 
.właśnie na osLatniej Jego audiencji zostało pozy­
tyw nie rozstrzygnięte.

*

—r Rozmowa moja z Mussolimm, — powiada 
do mnie Dr. Jacobson, odłożywszy pje bez lek­
kiego żaju książkę, której lekturą się delektował, 
—  trwała przeszło pół godziny i miała charakter 
bezwzględnie życzliwy, a nawet serdeczny. U- 
dzielił mi on oez zastrzeżeń swej aprobaty na 
założenie we Włoszech Komitetu pod nazwa 
„Italia—Palestina", do którego sam on powoła 
do współpracy naczelne, przodujące jednostki 
włoskiej polityki i elity llteracko-artystycznej.

Muszę zaznaczyć, że doniosłość nasze! pracjr 
palestyńskiej i tych możliwości ekonomiczno- 
handlowych, które sąsiedzkie Włocny znaleźć 
mogą w  powstającem naszem „borne", — które 
tworzy się oowoli, nie bez trudności, lecz pew - 
nie i pełne widoków rozwojowych, —  nie może 
ujść uwagi Mussollniego i włoskich czynników 
rządzących.

Oprzeć się też istotnie nie mógł premier w ło­
ski zdziwieniu i zachwytowi nawet, gdy prze­

glądał on album Tel-Awiwu, który mu wręczy -
łem,

— Br«vo, a v «e  fatto dalie cose maravlgUose!
— Brawo, dokonaliście rzeczy cudownych! — 
odezwał się do mnie kilkakrotnie, pełtm niewy­
muszonego podziwu dla trudów i poświęceń na­
szych pionierów, budujących jiszub palestyń­
ski..,

— W  jakim czasie powstanie „Italia—Palesti­
na" 1 jakie zadania bęozie miało ono do spełnie­
nia? — zagadnąłem mego rozmówcę.

— Sądzę, że Komitet ten powstanie dopiero na 
jesieni, — odpowiada mi Dr. Jacobson, — gdyż 
w  ciągu letnich miesięcy Rzym prawie się w y ­
ludnia i tętno życia prawie zupełnie ustaje. — 
W  październiku też spodziewam się przyjechać 
do Włoch dla ostatecznej realizacji Komitetu. 
„Italia—Palestkw" bęazle miało za zadanie woły 
wowe jednostki społeczeństwa włoskiego jed­
noczyć dokoła sprawy budowy i odbudowy ży ­
dowskiej Palstyny, która na bliskim Wschodzie 
spełniać będzie niewątpliwie misję pokojowa, 
twórczą i cywilizacyjną, — zadanie, które w  isto 
cie swej jest problematem żywotnym wszyst­
kich państw, których interesy polityczne i eko­
nomiczne związane są z zagadnieniem bezpie­
czeństwa i pokoju wzdłuż brzegów Morza śród­
ziemnego.

— Dla nas .Żydów, — ciągnął dalej Dr. Ja­
cobson, — sprawa powstawania tego rodzaju 
Komitetów pro-palestyńskich jest rżeczą pier­
wszorzędnej wagi; mandat palestyński i od­
budowa przez Żydów Palestyny nie powinny 
być w  świecie uważane, jakoby leżały wyłą­
cznie w interesie brytyjskiej polityki na bli­
skim Wschodzie. Muszą one równie obchodzić 
wszystkie inne wielkie państwa europejskie. 
Tylko wtedy będziemy mieli pełne gwarancje 
naszej piacv w Erec Izrael, gdy dla niej zdo-

• będziemy sympatje krajów europejskich, ich 
rządów, czynników wpływowych, ich prasy i 
opinji publicznej. We Francji udało się nam 
istotnie dokoła Palestyny utworzyć prawdzi­
we „union sacree" wszystkich partyj i poli­
tyków różnych tendemcyj. Oo Zarządu „Fran­
ce—Palestme" należą bowiem Poincare i Her- 
riot, Blum i Barthou, —  czyli ludzie, którzy u- 
tożsamiają całą różnolitą ganię nastrojów po­
lityki francuskiej, a których łączy tylko szcze 
ra sympatia dla sjonizmu...

—  Rzecz zrozumiała, -— powiada ml dalej 
Dr Jacobson, przyczem ton jego głosu się o- 
żywią, — że tęgo rodzaju stowarzyszenia 
bardzo powiększają „prestiee" nasz na tere­
nie Ligi Narodów i ułatwiają pracę naszą. O- 
prócz tego przykłady rządów muszą ostatecz­
nie zastanowić i Żydów odnośnych krajów, 
Żydów francuskich, angielskich, niemieckich, 
a teraz i włoskich i pobudzić ich do oardziej 
czynnego udziału W akcji naszej na rzec z Pale­
styny.

— Szczególnie we Włoszech, — jak Panu nie 
zawodnie wiadomo, — powiada ,do mnie Dr. 
Jacobson, — dla przyciągnięcia Żydów w ło­
skich do jakiejkolwiek oracy palestyńskiej po­
trzebna była wyraźna aprobata rządu Mussoli- 
niego. Mogę właśnie z zadowoleniem stwier­
dzić, że Mussalini nietylko nic przeciwstawił 
się założeniu Komitetu „Italia—Palestina", lecz 
nawet otwarcie mi powiedział, że upoważnia 
Żydów włoskich do brania należytego udziału 
w nowej pożyczce Keren-Hajesodu na cele od- 
budowawcze Palestyny.

Po tych rozważaniach pragnąłem rozmowę 
moją z Dr. Jacobsonem skierować na tory wew 
nętrznych spraw i bolączek sjonizmu, dokoła 
perspektyw bliskiego Kongresu, przekonać się 
jednak mogłem, że w  tej materjl nie zdradza

mój rozmówca żadnej skłonności do wynurze­
nia się... Zamiast nalegać, postanowiłem raczej 
dyskretnie zrezygnować ] rozmowę naszą po­
toczyć po linii najmniejszego oporu

Zaindagowałem więc wytrawnego mego in­
terlokutora o stosunkach, pantoących m.ędzy 
Stałą Agencją Organizacji Sjonistycznej przy, 
Lidze Narodów, na czele której on stoi, a Se­
kretariatem Ligi i terni instytucjami, ktore z ło­
na Ligi powstały...

—  Stosunki nasze z Sekretariatem Ligi, — 
odpowiada Dr. Jacobson, którego nie omiesz­
kałbym przezwać Beneszem ruchu sjonkwycz- 
tiego — są bardzo poprawne, a nawet nacecho­
wane prawdziwą życzliwością, co w uiemałej 
mierze zawdzięczać możemy Sir Erie Drtun- 
mondowi, generaLiemu sekretarzowi Ligi, przy 
jacieiowi sjonizmu i narodu żydowskiego. Po­
wierzy! on na nasze żądanie specjajn&mr urzę­
dnikowi wykonywanie funkcji „oficera łączni­
kowego" między naszą Aeencją, ą Ligą we 
wszystkich sprawach, które mogą nas obcho­
dzić i dotyczyć. Zostałem też zaproszony oo  
reprezentowania w  Mlędzynarodowem Biurze 
Pracy — Organizacji Sjonistycznej i w tym też 
charakterze biorę udział w posiedzeniach sekcJi 
administracyjnej Międzynarodowego Biura 
Współpracy Intelektualnej, w których to insty­
tucjach, jak wiadomo, reprezentowane są tylko 
suwerenne państwa.

Musimy bezwzględnie zdążać ku temu, aby i  
w  łonie samej Ligi narodowi żydowskiemu, 
który zawsze atos-ł twórczą prace pokojową I 
pojednania ludów, przyznane zostało miejsce, 
które mu się należy; z przedmiotu prawa mię­
dzynarodowego stać się powinniśmy pełnou- 
prawnionym podmiotem — ,,une entłte interoa- 
tionale", jakim jest rozprószony po świecie na­
ród żydowski.

Dr Jacobson przerywa swe nader ciekawe 
wywody, wypowiedziane nie bez szczypty 
wzruszenia. Obawia się on, — jak przypusz­
czam, — dalszych rozważań, które uaptwao 
wciągnęłyby go w  roztrząsanie licznych teorrf 
praw i międzynarodowego, które ostatnio po­
wstały dokoła prawnej charakterystyki pojęci* 
„entite internathrnale", które, zaznaczyć u  Ir  
ży, posiada już teoretyków tej mfctry, oo P rot 
Anzłllorti, Politls, Verdross i t. d.

Muzyka halTu hotelowego w  ntfędzycoa sŁa 
zagaja koncert w ‘eczorny. Rozlegają się d&nrit* 
czne, melodyjne outy symfonji Sgubert?...

Dr. Jacobson chwil kilka skwapliwie s*ę przyj 
słuchuje, poczerń nawiązuje wątek praetńeś- 
aych wywodów. \

— Od pierw szego Kongresu sjond .tycznego 
do deklaracji Balfoura i od deklaracji battouso. 
wskiej do możliwości wysuwania na terenie 
międzynarodowego Parlamentu genewskiego; 
naszego postulatu przyznania nam atrythrtówr, 
podmiotu prawa międzynarodowego i wogófe 
do naszej afirmacji na terenie Ligi niemałą do­
prawdy przebyliśmy przestrzeń i niemało trze­
ba było złożyć wysiłków, trudów i poświęce­
nia, —  trudów i poświęcenia całej generacji.-

A choć nie jestem wielkim zwolennikiem i  
zw. polityki prestiżu, —  dodaje óo poprzednich 
swych ciekawych wynurzeń nasz szanowny, 
delegat przy Lidze Naruduw, —  to jednak d**- 
ga przebyta, sukcesy osiągnięte i nasza afirma- 
cja na terenie politycznym powinna nas otuchą 
przejąć i przekonać nawet sceptyków, o He ta­
cy jeszcze Istnieją...

A przecież tego wszystkiego dokonać mogła 
rylko i wyłącznie idea sjonizmu. Oto nasuwa 
mi się reminiscencja, — powiada do mnie Dr. 
Jacobson, chcąc osobistęm wspomnieniem u ­
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dziele swego uprowadzenia i powrotu.
Łukasikowa, jako misjonarka. — Uprowadzeni e w drugi dzień święta Szewuot. — Książkową 
oddaje Spirównę do klasztoru w Dębicy. —  Po dróż w towarzystwie zakonnicy do Tamo­
wa. — Ostatnia stacja: Kraków. — Pobyt w  klasztorze w Białym Prądniku. —  Spirówna 

płacze... — Powrót do domu i zabłądzenie w drodze.

Społeczeństwo żydowskie oczekuje energicznego I obiektywnego
iledztwal

kończyć nasza zajmującą rozmowę: 
i Było to w przededniu obrad trzeciego Kon- 
feresu sjonistycznego w Bazylei przed dwudzie­
stoma przeszło laty. Siedzieliśmy Dr. Herzl, 
Maks Nordau i kilku innych uczestników Kon- 
IZresu ua tarasie kasyna municypalnego, z któ­
rego powiewał nasz sztandar biało-niebieski.

Był wówczas dzień święta patrona lokalne­
go, S-go Jana. Ulicami przeciągał pochód lud­
ności. Gdy pochód ten mijał gmach naszego 
Kasyna, rozległy się w naszą stronę okrzyki: 
,Vive les Juifsi — i chorągwie skłoniły się 
przed naszym biało-niebieskim sztandarem...

Dr. Herzl, wzruszony, rzekł wówczas do nas, 
którzyśmy stali dokoła niego:

— W  ciągu dwudziestu wieków przywykliś­
my słyszeć rozmaite okrzyki i wyzwiska, jak: 
A  bas les Juifs, Conspuez les Juifs, Tuez le Juifs 
— lecz nigdy dotychczas nie słyszeliśmy: Vive 
les Juifs!... Oto, czego dokonać mógł ten nasz 
sztandar i wyryte na nim hasło...

— Hasło to właśnie też sprawiło, — powiada 
Dr. Jacobson — i sprawia obecnie, że. naród 
nasz powraca do żyda godnego i może już w 
bliskiej przyszłości zasiądzie na należnem mu 
miejscu wśród rodziny narodów świata, w tej 
Lidze Narodów, której idea właśnie powstała 
,w sercu i w  wyobraźni naszych Proroków...

W  głosie Dr. Jacobsona, chorążego naszego 
ideału, brzmiał silny akcent wzruszenia, a oczy 
jego zaiskrzyły się błyskiem młodzieńczej wia­
ry  i młodzieńczego zapału...

Ed. Kleinlerer.
Rzym, w czerwcu. _______________

tWIADOMOSCl ŻYDOWSKIE.

Sytuacja Żydów węgierskich
Nowy. Jork. (ŻAT) Przybył tu w  drodze po- 

(wrottiei z Palestyny p. Pauł Sanders, najstar­
szy członek-Żyd parlamentu węgierskiego. W  
rozmowie z przedstawicielem ŻAT-nej senator 
Żydowski oświądczył, że dla Żydów węgier­
skich byłoby bardzo pożądanem, aby Żydzi za 
graniczni nie wtrącali się wcale do sprawy znie 
Stenia „Numerus Clausus“  na uniwersytetach 
węgierskich. „Posiadamy sami dostateczną si­
lę  i  cienpKwcić, by wywalczyć u rządu zniesie 
nie „Nomeros Clausus". Możemy to wywal- 
caspć bez pomocy naszych braci z zagranicy. 
Ibótom pewny„  że „Numerus Cłausus“ będzie 
ju& w  najbliższej przyszłości zniesiony."

Zatrzymawszy się na ogólnej sytuacji Ży- 
Btar na, Węgrzech, senator Sanders zaznaczył, 
że poza sprawą „Numerus Clausus" Żydzi nie 
— ń  żadnych pretensyj do rządu węgierskie­
go Istnieją wprawdzie na Węgrzech drobne gru 
py antysemickie, które domagają się zastoso­
wania względem Żydów dawnych ograniczeń, 
ale rząd zwalcza te ugrupowania i z czasem u- 
nieszkodliwi je zupełnie.

Senator Sanders jest członkiem senatu wę­
gierskiego od 25 lat. Znany jest on ze swoich 
licznych wystąpień w różnych sprawach żydo 
wskich. W  swoim czasie wyzwał on na pojedy 
nek węgierskiego ministra oświaty hr. Klebels- 
berga z powodu „Numerus Clausus".

{Rada sen. Sandersa, ażeby żydostwo świa­
towe nie „wtrącało się" do spraw żydostwa 
węgierskiego, należy do starego arsenału poli- 
(tyki asymilatorskiej. Tylko właśnie „wtrącanie 
s»ę“ umożliwia poprawę sytuacji mniejszości 
narodowej!)

Pe m  tiiii t. M ia  Myl
Londyn. (ŻAT) Jak już donieśliśmy telegrafi 

cznie, zmarł tu przeżywszy lat 58, jeden z naj 
większych bankierów i najbogatszych ludzi w 
Anglji Lord Swaythling (Louis Samuel Monta- 
gu), najstarszy syn słynnego bankiera i żydów 
sinego działacza społecznego Samuela Montą- 
gu. Zmarły obecnie lord Swaythling-był, jako 
następca swego ojca właścicielem wielkiego 

domu bankowego „Samuel Montagu and Co". 
Swaythling i Rotschild byli pierwszymi Żyda­
mi w  Anglji, którzy otrzymali godność 
„palr“ -6w Anglji. Lord Swaythling brał czyn­
ny udział w żydowskiem życiu społecznem \ 
gminnem i współpracował w wielu żydow­
skich instytucjach dobroczynnych. Zmarły od­
znaczał się silnem przywiązaniem do wiary

W numerze wczorajszym donieśliśmy już o 
odnalezieniu się małoletniej Spirówny.

Poniżej zamieszczamy szczegóły te] niezwy 
klej i sensacyjnej sprawy, nadesłane nam przez 
naszego specjalnego korespondenta:

Ropczyce, 14 czerwca.
W  niedzielę, 12 bm. wróciła niespodzianie z 

klasztoru w  Białym Prądniku koleją z Krako­
wa do Dębicy, a stamtąd pieszo do domu — u- 
prowadzona w drugim dniu Szewuot z domu 
matki, w czasie jej nieobecności, trzynastolet­
nia Rywka Spira.

Zawiadomiona telegraficznie w poniedziałek
0 powrocie córki, matka Chana Spira, która 
przebywała w Krakowie, gdzie czyniła stara­
nia o odszukanie uwiedzionej w tamtejszych 
klasztorach, wróciła niebawem do domu, a 
dziś przybyła z córką do swoich krewnych do 
Ropczyc.

Wasz korespondent, chcąc mieć autentyczne 
wiadomości o sposobie uprowadzenia i prze 
biegu całego zajścia, udał się do mieszkania 
krewnych uwiedzionej.

Zastałem tam młodziutką, W  granatową su­
kienkę z iasnoróżowym kołnierzykiem, czysto
1 porządnie ubraną dziewczynkę o miłej dość 
powierzchowności i jak dziecko wiejskie, a mo­
że i z powodu swego przejścia, wstydliwą. Po 
zapoznaniu się z nią w  krótkiej rozmowie, uda 
ło się Waszemu korespondentowi uzyskać od 
uwiedzionej Spirówny następujące szczegóły o 
jej uprowadzeniu, o którem, jak zauważyłem i 
jak mi opowiedzieli krewni, u których tutaj 
przebywa dziewczynka niechętnie opowiada.

Oto, co opowiedziała mi moja młoda „inter- 
lokutorka".

Od świąt Pesach namawiała ją sąsiadka, 
wieśniaczka Weronika Łukasikowa z Małej, do 
przejścia na wiarę katolicką, obiecując jej „zło 
te góry". W  drugi dzień Szewuot, w czasie kie 
dy matki i braci nie było w  domu, bo byli po 
szli na modlitwę do Niedźwiady, przybyła do 
niej Łukasikowa i nagliła na nią, ażeby wre­
szcie z nią poszła. Przyniosła opołkę, do któ­
rej zabrała jej odzież, kopę jaj, które Łukasi­
kowa sprzedała potem w  sklepie Boronowicza 
w  Małej i przykryła takowe sianem. Łukasiko 
wa oddała ją w  ręce swej matki Anny Książko 
wej i kazała ostatniej ją odprowadzić. Ta od­
prowadziła ją do klasztoru w  Dębicy. Tego sa 
mego jeszcze dnia popołudniu, odprowadziła 
ją stamtąd zakonnica na stację kolejową w Dę 
bicy .kupiła dla niej bilet kolejowy do Tarno­
wa i poprowadziła ją do pociągu. Gdy wysia-

żydowskiej.
W  roku 1907 Montagu otrzymał tytuł baro­

na w cztery lata później tytuł „pair“ -a. Lord 
Swaythling należał do partii liberalnej, lecz ni 
gdy nie wysuwał się na czoło areny politycz­
nej. Uchodził on w Londynie również za zna­
komitego sportowca.

Zmarły lord Swaythling był starszym bra­
tem Edwina S. Montagu, który zajmował w y­
soce odpowiedzialne stanowisko wice-króla 
Indyj. Były wysoki komisarz Palestyny Sir 
Herbert Samuel jest kuzynem zmarłego lorda 
Swaythlinga.

Prasa angielska poświęca dłuższe artykuły 
pamięci wielkiego finansisty żydowskiego.

Pum i i i z r t łw  I M i t a  i M a
do Wiednia

Wiedeń (ŻA T ). Czynione są tu wielkie przygoto­
wania do przyjęcia 2 zwycięskich lotników amery­
kańskich Chamberlina i Lewina. Rząd austrjacki 
wynajął dla gości amerykańskich luksusowe apar

dła w  Tarnowie oczekiwała ją tam znów żakom
nica, która Spirównę wprost ze stacji odsńe-t 
wadziła do klasztoru w  Tarnowie. Tamże peta 
bywała ona do piątku 10 btn. przedpołudnie®* 
a wówczas odprowadziła ją znów mltnmwcJ 
na stację, kupiła dla niej bilet, doprowadbatak 
do pociągu i kazała jej wysiąść w  Krakowie.' 
W  Krakowie oczekiwana była znów przez za) 
konnicę, która ją zabrała do klasztoru w  Bia­
łym Prądniku, gdzie pozostała do niedzieli, 12) 
bm., przedpołudniem. Co czyniła w  czasie swe 
go pobytu w klasztorach w Tarnowie i Białymi 
Prądniku, moja interlokutorka podać nie umie 
albo nie chce, powiadając, że była tak żarnie-- 
szana całem przejściem, iż nie wie wogóle co się! 
z nią przez ten czas działo. Dopiero w niedzielę, 
rano — opowiada dalej Spirówna — gdy prze­
budziła się ze snu, ocknęła się i oglądając się 
zobaczyła, że przebywa w  murach klasztoru. 
Zaczęła wówczas głośno płakać i mówiła do o- 
taczających ją zakonnic, że chce wracać do do 
mu. Płaczowi jej wtórował śmiech zakonnic, 
które ją zapewniały, iż będzie jej u nich do­
brze. Ale Spirówna płakać nie przestała i  
wciąż krzyczała, że chce wracać do matki. O - 
koło godziny 10-tej odprowadziła ją zakonnica- 
na stację w Krakowie. Kupiła dla niej bilet do 
Dębicy, gdzie z pociągu wysiadła i wróciła pie 
szo do domu w Małej, zabłądziwszy po drodze 
z powodu nieznajomości dróg. Tyle moja mło­
da interlokutorka.

Przebieg całego tego zajścia — jak je naiw­
nie opowiada uprowadzona — wskazuje na to, 
że mamy tu do czynienia z zorganizowaną gru 
pą fanatyków, która nastawia swe sieci dla ło­
wienia młodych dusz żydowskich i wykrada­
nia dzieci z łona ich rodzin. Jak opowiada bo­
wiem brat uwiedzionej Hersz Spira, widział w? 
nocy, kiedy przytrzymana uwodzicielka Anna 
Książkowa, przebywała na Posterunku P. P. w. 
Łączkach, tamże także ks. kapucyna.

Tego wszystkiego nie można chyba przypi­
sać czczemu przypadkowi, a rzeczą naszej re 
prezentacji sejmowej i tych osób, które zaczęły 
się zajmować odnalezieniem uprowadzonej, bę 
dzie kontynuować-swą działalność i użyć całe­
go swego wpływu, ażeby to wszystko wyjaś­
nione zostało przez wdrożone już śledztwo są', 
dowe, bo powrót Spirówny nie zmienia w ni- 
czem faktu jej uprowadzenia, a czyni nato­
miast tem bardziej koniecznem przeprowadze­
nie obiektywnego śledztwa, które tylko zdoła 
rzecz dokładnie i wyczerpująco wyjaśnić. Es.

tameaty w „Imperjal Hotel". Również koła ży­
dowskie czynią przygotgwania celem urządzenia 
przyjęcia na cześć Lewiha. Żydowskie organizacje 
w  Wiedniu zamierzają wręczyć Lew inow i dyplom 
honorowy jako dowód uznania dla jego bohater­
skiego czynu. (Gzy tylko koła żydowskie nie do­
czekają się tego samego despektu, co żydostwo 
berlińskie?)

M a  M b  t t m u ó ?  M m l i i
x bandytami w Nowym Jorkn

Z N ow ego  Jorku donosi ŻA T :
Gdy dwaj detektywi żydowscy Morris Borkin 

i Benjamin Kantor wstąpili do pewnej restauracji, 
by coś przekąsić, wpadło tam trzech uzbrojonych 
bandytów, którzy usiłowali obrabować obecnych. 
Borkin dobył wówczas swego rewolweru i w y ­
strzelił, raniąc jednego z bandytów. Ci ostatni od­
powiedzieli strzelaniną, podczas której drugi de­
tektyw żydowski Kantor padł trupem, z anta zdą­
żył jeszcze zrobić użytek ze swego rewolweru. 
Bandyci następnie wybiegli z restiuracji, wsiedli 
do skradzionego auta, które prowadził ranay ban­
dyta. Będąc osłabiony wskutek znacznego ^ iły w u
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krw i, szofer-bandyta zaczął tracić kontrolę nad 
e*w6e$oą. Obawiając się zderzenia, dwaj bandyci 
■wyskoczyli z ac.lą i rzucili się do ucieczki. Trzeci 
bandyta, ranny, został przez policję zatrzymany.

Zabity dedektyw żydowski był porucznikiem ar- 
mji amerykańskiej podczas wojny światowej i 
bra ł udział w  walkach na froncie francusko nie­
mieckim.

A R A K O W IE  PA L E ST Y Ń SC Y  Z A G R A N IC Ą  BO
m a g a /ą  s i ę  o b y w a t e l s t w a  p a l e s t y ń -
BKZBGO. W śród emigrantów arabskich żyjących 
poea granicami Palestyny .objawia się ostatnio 
ruch dążący do zyskiwania palestyńskich praw  
Obywatelskich. Kilkuset Arabów  pozapalestyń- 
■fcich uzyskało już w  ten sposób obywatelstwo pa- 
ta.tyfcJi.ie.

S Ł U C H A W K I  „ N O R A

Lista Nr. 121

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiej w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO 406.365).

I. Dr, Behr z Torunia składa 10 Zł. i wzywa o zło­
żenie odpowiedniej kwoty: 1) Ludwika Schróttera. 
2) Leona Kopa, 3) ftermana Jabłońskiego —  wszyst­
kich w  Toruniu,

II. Dr. Izrael Schmer z Drohobycza składa 10 Zł. i 
wzyw a o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Mi­
chała Liebergalla w Tarnopolu, 2) Dra Mateusza 
Schwarza i 3) Dra Samuela Baumgartena w  Droho­
byczu, 4) Dra Mojżesza Teichera w  Borysławiu, 5) 
Dra Dawida Begleitera w  Stryju, 6) Dra Wilhelma 
Lachsa w  Bielsku, 7) Dra Jakóba Breiła w Brosznio- 
wie, .8) Inż. Jakóba Guttfreuda, 9) Dra Zygmunta 
Landaua. . :.r

III. ZWiazek Sjoiu Młodzieży Akad. „Agudat Hęrzl" 
z Przemyśla składa 10 Zł i wzywa o złożenie odr 
powiedniej kwoty: 1) Dra Knopfa w Birczy, 2) Dra 
Abrahama Rindego, 3) Miesesa Szymona, 4) Dra Pa- 
sternaka, 5) Bernfelda Bertolda, 6) Stow. „Iwriah", 
7), Żyd. To w. Dram, Muz. „Juwal", 8) Żyd. Tow. 
Muz. „C an so iie tta "w szy sk ich  w Przemyślu, 9) 
Dra Hilarego Astla we Lwowie, 10) Org. Młodzieży 
Sjon. „Achwati" w  Przemyślu.

IV. Dr. Filip Sobel z Nowego Sącza składa 10 Zł. i 
wzywa o .złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Benjami­
na Krischa, 2) Ęfroima Schippera, 3) Dra Schachę 
Holzera, 4) Leoną Rosslera —  wszystkich w  Nowym  
Sączu.

V. Aladar Horowitz z Rabki składa 10 Zł. i wzywa 
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) L. Hollandera, 2) 
Reicha Firma „Techabu“, 3) Józefa Freundlicha, 4) 
S. Biegdeisena w  Zubrzycy Górnej, 5) Józefa Hoch- 
bergera w  Zjfwcu ad Zabtocie, 6) Maurycego Tiefen- 
bruna w  Bielsku, 7) Dra Henryka Pollaka w  Trencl- 
nie, 8) Maksa Leitersdorfa w  Bratislawie, 9) Dra Ni- 
kolausa Guttmana w  Bratislawie.

VI. Józei Krleger z Bystrej składa 5 Zł. i wzywa o 
złożenie odpowlednłel kwoty: 1) Leona Feita w  Jor­
danowie,

VII. Dr. Leon. Schneider z Dubiecka składa 5 ZI. 1 
w zyw a.o  złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Ja­
kóba tłlumenkranza i 2) Dra Maurycego Kruga w  
Przemyślu.

VIII. Paul Riesenfeld z Bielska składa 10 Zł„ Dr. 
Emanuel Leberall z Jarosławia 10 Zł., Dr. Józef 
Katzner 10 ZI., Maurycy Tbieberger 5 ZŁ, Izr. Gmina 
Wyznaniowa z Gorlic 20 Zł.

Wesoły kącik
O B R A ŻO N Y  SPO RTO W IEC

—  Z  jakiem to starem pudłem wybrałeś się one-, 
gdaj na wioślarskie regaty?

—  Nie znasz jej? przecież to moja. żona.
—  Przepraszam, ale miałem na myśli łódź two­

ją!
—  Co, łódź moją? Nie bądź bezczelny, Wszak  

to moja duma i miłość, ta —  łódź!..,

P R Z Y K R A  H ISTORJA
f— Czas najwyższy, abyś już pomówił z mamą!
—  Czemu się w łaściwie tak spieszysz?
—  Co? widzę, że ly wolisz czekać, aż moja ma­

ma zostanie babkąl...

AROGANT
Gość do pomocnika fryzjerskiego: Proszę mnie 

ogolić, porosłem szczecią, niby wieprz.
Pomocnik po ogoleniu: Proszę dobrodzieja,

szczeć zn ik ła ..'

g l n n  U I A N I I A ' 1 K r a k A t ł f  Dzik I codziennie. — Wznowienie najpotężniejszego
_  C l arCydzjeła wytwórczości filmowej.

W  nowem . pracowaniu literackiem D ZW O NNIK  Z  NO TRE DAME
2 serje razem w 12 akiach według nieśmiertelnego arcydzieła W iktora Hugo.

W  roli tgatbuskz, dzwonnika słynnej katedry Notre Damo w Paryżu występuje genjal. aktor 
L O H  C M S K E Y , którego wspaniała m askaoddaje  jednam  poruszeniem  momenty wprost
upiornej neiool. — Daiśze role kreują: NORMAN KERRY, najpiękniejszy mężczyzna ekranu, RlITH 
MULLER, największa'obecnie gwiazda Ameryki —  .Film tętniący żywą akcja, pełen  niezwykłych 
wydarzeń, snujący wzruszające dzieje miłoici nieim iertelnej. — Ponad tc : Najw iększa  
aktualność całego śwista. — Bohaterska epopea! LOT L1ND BERCH A P R Z E Z  OCE AN
Specjalna ilustr. muzyczna. Program 2-godz. Początek o 5, 7 i 9. We czwartek 16 i w niedziele 19 o 3 popoł.

dla hakenkreuzlerowskich pałkarzy 
Socjalistyczny burmistrz Wiednia w watce z średniowieczysną 

na uniwersytecie.
\V piątek dnia 10 bm. miał się odbyć na uniwer 

sytecie wiedeńskim odczyt socjalisty Czadcka pt. 
„Społeczne znaczenie numerus clausus". Odczyt ten 
miał być odpowiedzią na odczyt przywódcy haken- 
kreuzlerowskicli studentów „dyplomowanego" kup­
ca a „żelaznego" studenta Korbera. Hakenkreuzle- 
rzy do odczytu socjalistycznego nie dopuścili, wy­
wołując znane rozruchy, które zakończyły się z zam 
knięciem uniwersytetu, jak o tem już donieśliśmy w 
telegramach. Onegdaj wpadli hakenkreuzierowscy 
studenci do biblioteki uniwersyteckiej z okrzykiem: 
Żydzi precz’ Biblioteka została zamknięta, a haken- 
kreuzlerzy zebrali się na rampie uniwersytetu, pod­
czas gdy w pobliżu nich zebrała się socjalistyczna 
młodzież oddzielona od hakcnkreuzlerów tylko kor­
donem policyjnym.

Burmistrz miasta Wiednia Seitz w  swym chara­
kterze marszałka kraju wezwał policję, by na przy 
szłość nie dopuszczała do rozruchów. Seitz wydał 
polecenie dyrekcji policji, by bez względu na to, czy 
otrzyma wezwanie od rektoratu, czy też nie, wkra 
czała na uniwersytet, by nie dopuścić do krwawych 
zatargów. Zdaniem Scitza nie istnieją żadne praw­
ne przeszkody do takiej interwencji policji. Haken- 
kreuzlerzy wykonywali swe akty terroru tylko na 
tej podstawie, że policja niema prawa wstępu do 
uiiiwersytetu. Jest to przywilej z czasów średniowie 
cznyćh, dla którego utrzymana teraż żadne nie za­
chodzą powody.

Dyrekcja policji odpowiedziała burmistrzowi mia­
sta, jako marszałkowi kraju, że policja zawsze' wkra 
czała na uniwersytet, lekroć popełniona została zbro 
dnia. Natomiast, jeśli interwencja policji ma być sku 
teczną, musi poleją mieć prawo zakazu wszelkich 
wykładów, któreby wywołać mogły rozruchy.

Ta odpowiedź policji, nie zadowoliła burmistrza 
Seitza, który dał wyraz swemu niezadowoleniu w  
Powtórnem kategorycznem wezwaniu policji do in­
terwencji. W  kołach socjalistycznych panuje olbrzy 
me oburzenie. Proletariat wiedeński odgraża się rzą 
dowi, że silą położy koniec faszyzmowi na uniwersy 
tecie, jeśli rząd okaże słabość i nadal tolerować bę­
dzie wybryki hakenkreuzlerowców.

Z A M K N IĘ C IE  U N IW E R S Y T E T U  W IE D E Ń ­
SKIEGO

Rektor uniwersytetu wiedeńskiego Mollisch za­
rządził zamknięcie instytutu anatomicznego i fi­
zjologicznego aż do odwołania. Rektor w zyw a stu 
dentów do zachowania spokoju, w  przeciwnym ra­
zie zamknie uniwersytet na semestr letni 192.7 ro­
ku, co oznaczać może dla inskrybowanyeh stu­
dentów utratę półrocza.

Przypódca socjalistycznej młodzieży Gzadek zo­
stał relegowany na jedno półrocze z uniwersytetu 
wiedeńskiego z powodu rozszerzania ułotek2 obra­
żających władze uniwersyteckie, j

Przegląd gospodarczy
W  SPRAW IE W ALORYZACJI PRZEDW OJEN­

NYCH BANKNOTÓW  NIEMIECKICH. Międzynaro­
dowy Związek Wierzycieli banku Rzeszy niemiec­
kiej w  Berlinie (W . 62, Kleistrasse 17) przez swe za­
stępstwo w  Krakowie (p. W lad. Lelek, Dietlowska 
1. 92, parter) komunikuje członkom Związku i posia­
daczom przedwojennych banknotów niemieckich po 
20, 50 100 i 1000 marek, by do dnia 5 lipca br. zgło­
sili swe pretensje. Po upływie zakreślonego terminu 
dalsze zgłoszenia przyjmowane nie będą, a przewar 
tościowanie ulegnie przedawnieniu.

O PŁATY  STEM PLOW E OD PO K W ITO W AŃ  Z 
ODBIORU PRZEDM IOTÓW. Sejmowa Komisja 
Skarbowa uchwaliła nadać ustępowi pierwszemu ar 
tykułu 136 ustany o opłatach stemplowych brzmie­
nie następujące: „Pokwitowania z odbioru pieniędzy
i papierów wartościowych podlegają zasadniczo o- 
płacie 20 gr.“.

Tekst powyższy różni się od dotychczasowego 
brakiem wyrazów „1 innych przedmiotów".

Ze względu na duże prawdopodobieństwo, ii tekst 
ten stanie się ustawa, Ministerstwo Skarbu poleciło 
izbom skarbowym i urzędom skarbowym, aby nara 
zie zaniechały kwestionowania pokwitowali z odbio 
ru przedmiotów, nie będących ani pieniędzmi, ani 
papierami wąrtościowemi. (Weksle i czeki są papie 
rami wąrtościowemi).

Innemi słowy, niezaopatrzehle stemplem pokwito­
wań odbioru poszczególnych przedmiotów, jak np. 
towarów lub tp„ nie będzie odtąd powodować dla 
wystawców kary stemplowej.

W  JAKICH W YPADKACH SPÓŁDZIELNIE NIE 
PONOSZĄ O PŁAT  STEM PLOW YCH. Wolne są od 
opłaty stemplowej rachunki, stwierdzające należność 
spółdzielni za towary, sprzedane członkowi, jeśli 
sprzedaż ta mieści się w granicach podstawowej 
działalności spółdzielni oraz. rachunki, stwierdzające 
należność wobec spółdzielni za towary, które spół­
dzielnia kupiia lub otrzymała .do komisowei sprzeda­
ży, jeśli tego rodzaju transakcje przewidziane sa 
statutem.

KONFERENCJA W  SPRAW IE HANDLU JAJAMI 
1 HODOW LI KUR. W  minist. przemysłu i handlu od­
była się konferencja, na której omawiano sprawę 
normalizacji jaj i ewentualnego koncesjonowania

firm eksportowych. W konferencji tej wzięli 
przedstawiciele Minist. przemysłu 1 handlu, rotań- 
ctwa, oraz najpoważniejszych firm eksportowych 
Małopilsfci Zachodniej i b. Kongresówki. Otnawłaao 
również sprawę uszlachetnienia hedowk tar, pagp  
czem zaprojektowano zmuszenie producentów, secze 
gólnie chłopów, do uszlachetniania hodowli prffez to, 
te eksporterzy, skupujący jaja po wsiach, będą psaatf 
mowali jaja określonej wagi i wielkości. Sprawą tą 
zajmuie się specjalnie Państwowy Instytut Bkspucn 
to wy, który, nawiasem ntówiąc, dotychczas ale Zo­
stał zalegalizowany. ,

K O N FER ENC JA  K O LEJO W A  PO ESCO  S M R H  
OKA W  K IJO W IE . Dnia 20 bm. rozpoczną się w
K ijow ie czwarta z rzędu kóuferacja kolejowa poi’ 
sko sowiecka. Konferencje takie odbyw ają <rW» co­
rocznie. Obecna konferencja, z  uwagi na 
obfity materiał, obejmujący 80 punktów, 1~ -
kilkanaście ani. Na porządku dziennym o b ra d  t
dują się sprawy ostatecznego uregcsłowMa* Be*- 
przeładunkowej komunikacji między Dofeką a  S a  
wietami, sprawa bezpośrednich tarjtf, preepinT 
służbowe, umowy graniczne, dotyczące mchu t a  
saędzfciego, kwestja reklamacji, umgpisT s t t a  
chunkowe Ltd.

PRZEPROWADZKI
miejscowe i zamiejscowe uskutecznia fachowo i tanio

Pakowanie mebli, szkła, porcelany 1 dziel sztąjd.
Ola PT. Wojskowych i Urzędników odpowiedniezniiki
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Wiadomości z kra tu
M o t t a  Dtgmi m z i M I  -1 i i i

W  imieniu związku nauczycielstwa szkół pow ­
szechnych odbył one&daj konferencję z  ministrem 
skarbu p. Czechowiczem poseł Nowicki, domaga­
jąc się podniesienia płac nauczycielskich. Minister 
skarbu oświadczył, że wysunięte motywy weźmie 
pod uwagę przy opracowywaniu zasad podniesie­
nia poborów.

Także związek kolejarzy w ysła ł onegdaj do mi­
nistra skarbu Delegację w  sprawie poprawy bytu 
pracowników kolejowych W  czasie konferencji 
powoływano się na zapowiedzianą przez wicepre­
miera Bartla 25 proc. podwyżkę płac urzędniozych 
w  dniu 1 lipca 1 żądano rzybkiego zadecydowania 
przez rząd takiej podwyżki. W  odpowiedzi na 
przedłożone postulaty minister skarbu oświadczył, 
14 c całą życzliwością odnosi sdę do żądań pracow­
ników kolejowych i te w  przyszłym tygodniu zaj­
mie się specjalnie sprawą poborów  praoowniczyrh 
Podwyżka uposażeń od lipoa nastąpi, jednakże w y  
sokość podwyżki zostanie dopiero na radzie mini­
strów  określona. Jednocześnie z podwyższeniem 
uposażeń zostanie załatwiona sprawa uruchomie­
nia dodatku mieszkaniowego dla pracowników  
państwowych.

Protekcje, koncesje, skandale...
W  ostatnich czasach wielką sensację budziła w  

{Warszawie sprawa, któja ma charakter istotnie 
niezwykły.
: Oto m  warszawskiej radzie adwokackiej znala- 
iła  w  tych Jnlneh sw ój epilog sprawa następując®

‘Adwokt PLikier podczas w yborów  do rady m. 
[W arszawy postanowił zdobyć fundusze wyborcze 
dla listy Nr. 25.

Gdy mianowicie zwróciło się Jo niego w  owym  
czr l'l Tow arzysłw o  Akcyine Elektryczne z proś­
bą  o wyrobienie pewnej koncesji, adwokat Poli- 
kier podjął sdę sprawy, ale zażądał aby Towarzy­
stw o złożyło railjon złotych na fundusz wyborczy  
listy 25 (Partja  Pracy).
: P . Polikier, chcąc przekonać swoich klijentów  
użył nrzytem tak mc nego argumentu, że rzekomo 
P A S T A  również miała zrobić W tern sposób i 
■łożyła haracz aa rzecz listy Nr. 25, za co otrzy­
m ał* liczniki

Sprawa powyższa doszła do w M t y  rządu który 
też zażądał natychmiast od rady adwokackiej prze­
prowadzenia postępowania dyscyplinarnego prze­
ciwko adwokatowi.

Po długiem badaniu sprawy rada orzesia, że ad 
wokat Polikier postąpił nieetycznie i nadużył swe­
go stanowiska, wskutek czego zostaje zawieszony 
w  czyn nosi iach adwokackich na przeciąg trzech 
miesięcy.

t o m  u M n i t i i c  p o M i
(k ip .) P ited  trybunałem przysięgłych w  Nowym  

Sączu 6tawała W d. lach ostatnimi Jadwiga W oj 
cikowa z Jastrzębia w  powiecie g n  bowskim o- 
skarżosa o  podpalenie stodoły niejakiej Marji W oj 1,1 
narowej. Czyn ten, to  którego oskarżona przyzna­
ła  się, popełniła w  rozpaczy, ponieważ W ojnaro- 
w a usidliła jej męt a. Sędziowie przysięgli z uw a­
gi na to, te oskarżona aopuśclła się czynu prze 
slepnego w  ostatecznej rozpaczy, zaprzeczyli py­
taniu w  kierunku zbrodni podpalenia.

N a  tej podstawie sąd o g ło s i ł1 wyrok uwalnia­
jący oskarżona.

P R Z E R W A  W  PR A C A C H  KOMISJI RZECZO ­
Z N A W C Ó W  W  pi aeach komisji rzeczoznawców 
dla spraw  naroowościowych nastąpiła dłuższa 
przerwa Najbliższe posiedzenie zostanie zwoi si­
ne dopiero w  pierwszych dniach września br.

TAK  Z E SE N A T  Z B IE R Z E  SIĘ! W KRÓTCE?  
,W związku z mającą się odyć sesją sejmu, o czem 
już donosiliśmy, warto zaznaczyć, że dekret zwo­
łania nadzwyczajnej sesji Senatu nie nkazał się 
dotychczas. Nadzwyczajna sesja Senatu spodzie­
w aną jest jetmakże w  najbliższych dniach.

P IE R W S Z E  PO S IE D ZE N IE  R A D Y  M IEJSKIEJ  
W  W A R S Z A W IE . Wobec uprawomocnienia się 
W yborów  do Rady miejskiej w  W arszaw ie, Mini- 
isterstyo Spraw  Wewnętrznych przesłało w  dn. 
14-ym bm. do p. Prezydenta miasta pismo upowa- 
jfeuiające do zwołania w  najkrótszym czasie pier­

wszego organizacyjnego posiedzenia nowej Rady 
miejskiej.

Równocześnie Ministerstwo zaznaczyło, że ko­
nieczność jaku aj szybszego uchwalenia budżetu m. 
stoł. W arszaw y  na rok 1927/28, wymaga niezwło­
cznego ukonstytuowania się nowowybranej Rady 
oraz wyboru członków Magistratu.

MIN. SKLADKOW feKI W  ŁO D ZI. Min spraw  
wewn. gen. S ławoj Skł-idkowski przybył na teren 
woj. łódzkiego incognito. N agłe pojawienie się p. 
minsti a w yw oła ło  w  całym okręgu łódzkim zna­
czne zaniepokojenie. Minister Składkowski prze 
prowadzi inspekcję całego woj. łódzkiego, przy- 
cztm jest możliwem, że wstąpi również do Lodzi.

Z E B R A N IE  K O N SE R W A T Y ST Ó W  W  W A R S Z A  
W IE . Onegdaj odbyło się w  W arszaw ie  zebranie 
informacyjne członków organizacyj zachowaw­
czych, na któ.em repreznetowani byli przedstawi­
ciele wszystkich b ierunków Konserwatywnych w  
Polsce.

Dłuższe referaty w ygłosili Juljusz Tarnowski i 
b minister spraw  zagraniczni ch Eustachy Sapie­
ha. W  dyskusji wyw iązała się żywa wymiana z d a ń  
co do możliwości zjednoczenia ruchu konserwa­
tywnego w  Polsce.

POMOC R Z Ą D U  N A  KOLONJE L E T N IE  D L A  
DZIECI. Z W arszaw y  donoszą: Ministfci-stwo pra­
cy iopieki społecznej postanowiło wyasygnować  
nr. cele kolonij letnich dla dzieci i młodzieży łą ­
czną sumę 156 tysięcy złotych. Kwota zostanie 
przekazana komisarjatowi rządu w  W arszaw ie  i 
szesnastu urzędom wojewódzkim.

41 K O L O N U  LE T N IC H  D L A  D Z IE C I Ż Y D O W ­
SKICH. Związek opieki rad  sierotami w  Polsce 
urządza w  r. b. 41 kolonij letnich, w  tem 19 lecz­
niczych. Około 4 tysięcy dzieci znajdzie miejsce 
w  kolonj ach.

B U D O W A  W ŁA SN E G O  DOMU C E N T R A L N E ­
GO ST O W A R Z Y S Z E N IA  K U P C Ó W  Ż Y D O W ­
SKICH W  W A R S Z A W IE . Na onegdajszem w al- 
neni zebrariu „Centralnego Stowarzyszenia Kup­
ców Żydowskich" w  W arszaw ie  uchwalono fta 
wniosek sen. Szereszewskiego lezolucję w kierun­
ku przyspieszenia budowy własnego domu kup­
ców żydowskich w  W arszaw ie. W  tym celu posta­
nowiono podwoić wkładki członkowskie Na rok 
bieżący uchwalili członkowie Stowarzyszenia bu­
dżet w  wysokości 196 000 zł z prawem przekrocze­
nia go o 25 procent. W alne zebranie centralnego 
stowarzyszenia kupców żydowskich w  W arsza  
w ie uchwaliło m. in. jednomyślnie protest przeciw­
ko przymusowemu spoczynkowi niedzielnemu.

PR ZE D  E W E N T U A L N Y M  STRAJKIEM  W  
ŁÓ D ZK IM  PR ZE M Y ŚLE  T R Y K O T A ŻO W Y M  Pra  
cownicy przemysłu dzianego wystąpili z żądaniem 
pudwyżki 50 proc. Żądanie to zostało przez prze­
mysłowców odrzucone, wobec czego postanowio­
no raz jeszcze podjąć interwencję u przemysłow­
ców. O ile interwencja ta pozostanie bez skutku, 
wówczm* należy się llczye z możliwością strajku 
w  przemysled zlanym i trykotażowym w  ł odzi.

Z A L E D W IE  50 PROC. U C Z N I Z D A ŁO  M A T U ­
RĘ W  G IM NAZJUM  ZAKOPTANSKIEM . (k a p )  
W ynik egzaminu'dojrzałości w  państwowem gim­
nazjum w  Zakopanem jest nadspodziewanie fatal­
ny. Na 60 uczniów i uczenie 8-ej klasy z łoż jło  e- 
gzamin dojrzałości zaledwie 34.

W  kołach rodzicielskich w  Zakopanem fakt ten 
w yw o ła ł poruszenie, zwłaszcza, że pociągnął za 
*obą zamach samobójczy jednej z uczenie.

SEZO N  W  K R Y N IC Y , (kąp.) Sezon w Krynicy  
znajduje się już w  pełni. W  ciągu czerwca przyje­
chało około 4000 osób na kurację. Ogólna ilość 
kuracjuszy którzy zwiedzili Krynicę W ciągu bie­
żącego roku przewyższa o przeszło 2000 ilość przy 
jezdnych do Krynicy w  tym samym czasie roku 
ubiegłego.

Między innymi baw ią obecnie w  Krynicy: w o ­
jewoda Młodzianowski, w icewojewoda Żymirski, 
wojewodzina Garapichowa, sekretarz poselstwu 
hiszpańskiego w  W arszaw ie  De Muns z rodziną i 
w. innych.

O T W A R C IE  P IJ A L N I M INER ALNEJ  W  K R Y ­
N IC Y . (kap.) Krynicka Rada gminna postanowiła 
zwrócić sie do rządu z petycja o otwarcie w  K ry ­
nicy w  okolicach poczty i nowych łazienek pijalni 
wód mineralnych.

SEZON W  ŻEG IESTO W IE , (kap.) W  Żegiesto­
wie, uzdrowisku leśno-górskiem rozpoczął się już 
wałściwy sezon letni Przybyło  narazić ponnd 1200 
osób. Ciekawym jest obiawem, że poraź pierwszy 
w  Żegiestowie 30 proc. kuracjuszy stanowią Ł o ­
dzianie. i

L E K A R Z E  W  SZC ZA W N IC Y , (kap.) W . truto 
nym sezonie w Szczawnicy ordynuje 12 iekazzjf 
prywatnych i jeden lekarz zakładowy.

N A  T R O P IE  F A Ł S Z E R Z Y  B A N K N O T Ó W  B- 
ZŁO TO W YO H  W  E LW O W IE . Policja lw ow ska  
wpadła nareszcie na trop fałszerzy banknotów pię 
ciozłotowych. Aresztowano 5 osób. Dalsze aresi-o  
wanta s ąprzewidywane. Dotychczas wszystkie  
szczegóły śledztwa trzymane są w  tajemnicy. ;

ZAW ALENIE  SIĘ DOMU W  STANISŁAW OW IE.)
Onegdaj wieczorem zawalił sę w Stanisławowie Je* 
den z domów. Katastrofa nie spowodowała żadnego 
śmiertelnego wypadku, gdyż w  domu na szczęścia 
nie było nikogo. Zniszczone zostały jedynie ca*K>* 
wicie sprzęty, gdyż walące się sklepienia I in uy  po 
łamały i poniszczyły Je zupełnie. Dom był własno 
ścią Jana Hampla i Heleny Luretowej. Przyczyną 
katastrofy by! fakt, że w sąsiedztwie wykoptuo fani 
damenta pod budowę nowej realnuścl, co tuszyło 
dom z posad i obróciło go w yruzy.

PRZEJECHANIE URZĘDNIKA KOLEJOW EGO1 
PRZEZ POCIĄG. W  Słotwtnłe urzędnik kolejowy 
Tokarz, ekspediując pociąg pospieszny przez meuwai 
gę, dostał się pod koła maszyny i zginął na miejscu.
Osierocił żonę i synka.

DROBNE W IAD O M O ŚCI ŻY D O W S K IE

W Y D A T K I N A  O ŚW IA T Ę  W  P A L E S T Y N IE .
W  ciągu okresu styczeń— kwiecień br. wydauci de­
partamentu oświaty przy egzekutywie sjonistycz- 
nej wynosiły 44 108 funtów. W  porównaniu z r o  
k em 1921/22 przeciętne wydatki na oświatę dla 
jednego dziecka w  Palestynie znacznie się zmniej­
szyły.

ŻYD . SEM INARJUM  T E O LO G ICZNE  W  AM E­
R YCE  O TR ZYM U JE  1 M IL J O N a  D O IA R O W .  
Żydowskie seminarjum teologiczne, znane pod na­
zw ą „Seminarjum Szechtera" otrzymało zapis w  
wysokości 1 % mil jon a dolarów na mocy testamen­
tu błp. Louis Brosh‘a, który zmarł w  listopadzie 
r. ub. Zm arły pozostawił majątek wynoszący 
1 739.000 dolarów P raw ie  cały majątek swój zmar­
ły  zapisał na rzecz seminarjum. Dw ie siostry je* 
go otrzymały tylko po 50.000 dolarów  każda

ROB C IĘŻK IEGO  W IĘ Z IE N IA  Z A  uG R A B IE - 
N IE  SYNAGOGI. Wiedeński sąd krajowy skazał 
złodzieja Akermana za ograbienie w  nocy syna­
gogi żydowskiej w W iedniu na rok ciężkiego w ię­
zienia.

\TAJN(MSZE JEDWABIE
111 Crepe de chine, geprgety i fulary

na suknie pe pajtaiM md r Urny 
Jadwiga Cypes, Poselska L. 20

do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Sebastiana 33.

PODZIĘKOWANIE.
W Pp. prym. Dr. Zygmuntowi Machtlowł, prym. 

Dr. Stahrowł, Dr. Kragenównej, Dr. Ciołdąartow ], 
Dr. Pecbnerowi i Dr. Meste.owi, jakoteż Siostrom, 
oraz całemu Zarządowi Szpitala Żydowskiego za
zupełne wyleczenie mnie z ciężkiej komplikacji cu­
krzycy i za bezinteresowną, pełną poświęcenia ooier 
kę, składam na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać".

Mojżesz Einborh, Oświęcka.

Pttfliiia Kautar Dawid Markourlu
Trzebinia 

zaręczeni w czerwcu 1927 r.
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Dofcebiet żydowskich!
■ > * Małopolski 7:?ch, i Kląska.

Ipoieczeftśtwó żydowskie żyje obecnie w 
chwili, która wymaga \vvteżonej pracy nie- 
M k o  mężczyzny, ale także kobiety żydowskiej. 
W  całej nilemal* Europie, w Ameryce a także 
W Austrafji kobiety żydowskie zorganizowały 
się dla pi-acy kulturabio-spółecznei i propale- 
styńsklej- angielski# Żydówki utworzyły ..świa 
tow4 organizację, kobiet żydowskich", . znaną 
Pou nazwą, skróconą „VVizo“ z siedzibą w Lon 
d55nie,rktóra,.to organiżacj& po kilku latach 
WnipiiMt stworzyła szereg ważnych placówek 
wycłsowpwczo-spolecznych i sanitarnych w 
R d estynie i  .potrafiła wzbudzić żywe zaintere- 
IW in d i ' ,nfeU  Żydówek całego świata dla 
4>caw społecznych w  kraju i Palestynie.

PwŚaŚwająC się, do. obov iązku pracy dla spo 
lecZtństWa żydowskiego tutaj i w  Palestynie, 
JM fitp h e  j^rżykładem-podobnych organizacyj 
mm Zacho*izie, stworzyły Smyf i l j ę  światowego 
rwiąz^ń kobiet żydowskićłi.

P iw a  ^asza, postępując jupizód, zdobywa 
iw H i większe zainteresowanie kobiet i społe- 
ezł^tsiwa żydowskiego. Pracować będziemy 
^Mwuie w uwóch kierunkach. twoiząc w  kra­
ju  Instytucje kulturalne i opiłki społecznej, a 
W Palestynie popierając materjalnir i moral­
nie twórczą pracę kobiet palestyńskich.

Frezydjum „Zrzeszenia kobiet żydowskich", 
mając siedzibę w mieście centralnem, pragnie 
by podobne organizacje stworzone zostały we. 
Wszv*l-kieh miastach prowincjonalnych.

Kobiety żydowskie! Wzywamy Was do usil­
nej pracy społecznej i propalestyńskiej I Zakta 
dsjcje grupy 1 'kalne i przystąpcie do Zrzesze­
nia kobiet żyd.. w Krakowie!

Prezydjum wydziału Zrzeszenia Komet 
. żydowskich w  Krakowie.

Wschód
sfóótea -  
3.1d. 15

Czerwiec

16
Cżwartek 

16 Siwan 5687

Zachód 
słońęą 

19 m. 58

Iw  Jla HKMwautk pizn widm
w Wilkowicach 

Szkody sglaikat ńaloii najphlnloj 
do soboty

J^agiątrat- komunikuje, że. osoby, które do­
tychczas., szkód zrządzonych przez wybuch pro 
chowui w Witkowięach w Komlsarjatach ob­
wodowych tiie zgłosily. mogą to uczynić do­
datków u do soboty tj. 18-bm, włącznie. Wszel­
kie po&,iejsze'' zgłuszenia nie będą przyjmo­
wane.'" •■■■

W  t  " U r n  a l i W K  W
" ódłąd wofowodc krakowski

Wfadońiu, według dotychczasowy ch 
ustgw, uchwały finansowe samorządu miast, 
licgącygh.ponad 109,000 ludności, podlegały 
zatwierdzeniu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych Obecnie ustawy te w drodze rozporządzę 
nią Prezydenta Rzeczypospolitej zostały zmie- 
niOfife ^  teń spóśób, że Min. S. W . zatwierdzać 
będz' uchwały finansowe gmiu miejskich, li­
czących ponad 250,000 ludności. Uchwały f i ­
nansowe innych miast podlegać będą zatwier 
dzeliiu przez wojewodów. W  praktyce sprowa 
dz*t się dp trgo, ze M.,S. W . zatwierdzać bę­
dzie uchv ały finansowe miasta Warszawy i 
Łodzi.

20. ueiwta nij, osfilm im
składania podań o edrocscnla 

slułby wojskowej
Na mocT' ustawy o powszechnym obowiązku 

służby wojskowej upływa 20 bm. ostateczny

termin składania podań, celem uzyskania odro 
czeń z tytułu stosunków familijnych, studjów i 
t. p. Podania złożone po tym terminie nie będą 
zupełnie rozpatrywane. Żaintesowane osoby 
winny natychmiast zgłosić umotywowane i u- 
dokumentowane podania do Magistratu.

Zniesienie opłat stemplowych
przy rejestracji odbiorników radjowych.

Min. Skarbu w drodze rozporządzenia zwol­
nił radjo-amatorów od opłaty stempla od po­
dań, składanych celem rejestracji aparatu. Mi­
nister Poczt nie uznał jednak tego rozporządzę 
nia i dotychczas nie upoważnił urzędników do 
stosowania się do nowego przepisu.
. Radioamatorzy winni pamiętać o tem, że nie 
są obowiązani do płacenia opłaty stemplowej w 
razie sprzeciwu ze strony urzędnika pocztowe­
go winni się powołać na rozporządzenie Min. 
Skarbu, ogłoszone w Dżien. Urzędowym Min. 
Sk. Nr. 15.

Jak się dowiadujemy, ma być w najbliższym 
czasie miesięczna opłata abonamentowa za ra 
djo zniżona z 3 zł na 1 zł.

—  NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEŃ 
N IK A “  ukaże się, mimo dzisiejszego ogólnego 
spoczynku świątecznego (Boże .Ciało), jutio ca 
no o zwykłej porze i zawierać będzie m. in. do 
datek tygouniowy „Lekarz domowy", kore­
spondencję z Palestyny, list teatralny z W ie 
dnia, dział gospodarczy, przegląd sportowy, 
fejletony itd.

—— o "
— OSOBISTE. OnegdaJ przyjechała do Kra­

kowa pociągiem pośpiesznym o godz. 23.45 p. 
Prezydentowa Mościcka, a o godzinie 0.25 odje 
chała do Warszawy.,

Przybyli do Krakowa: p. Rritz Henrikson, 
szef Kura prasowego ze Śzłomphnu i p Fe­
liks Hilchen, słonek Rady Portu z Gdańska

— Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIE­
GO. P.' Eugenja z Reinholdów Menasrht, ro- 
dein ze Stanisławowa, uzysLała na tutejszym 
uniwersytecie stopień dokto-a wszech nauk 
lekarskich.

— c ią g n ie n ie  l o t e r ii  p o g o t o w ia
RATUNKOWEGO -  10 LIPCA. Na ouegdaj- 
saicm posieozemu Wydziału Krakowskiego Po­
gotowia Ratunkowego dnia uchwalono nieod- 
wółahti.e urządzić ciągnienie loterji iantowej, 
dnia 10 lipca br. o odzi.’ c 11 rano w  lokalu 
Towarzystwa w  obecności notariusza, deiega 
tów gminy i publiczności. Ciągnienie odbędzie 
się bez względu na ilość sprzedanych losów, 
jedna* główna wygrana musi naść na hj-ut* 
sprzedany. Sprzedaż koóczt ae z dniem 5 Bp- 

•'ca bn
— w y k ł a d  b . p r e m j e r a  a l e k s a n d r a

SKRZYŃSKIEGO. Dziś. we.czwartek 16 bm. o 
godzinie 5 popoł. w  auli Uniwersytetu stara­
niem -akademickiego Związku pacyfistów b. pre 
mjer Aleksander Skrzyński wygłosi odczyt na 
temat: „Liga narodów a Polska". Wstęp wol­
ny.

— W PISY  DO PAŃSTW . SZKOŁY SZTUK 
zUOBNlCZ YCH I PRZEMYSŁU ARTYSTYCZ 
NEGO (w  Krakowie, Aleja Mickiewicza 5) od- 
bęoą się 21 bm. o gódz. 9-tej rano. poczem na­
stąpi egzarmn wstępny. Szkoła Sztuk Zdob. i 
Przem. Art, posiada 2-letńi Wydział ogólny i (i 
szkół specjalnych, a mianowicie: architektura 
wnętrz, malarstwo dekoracyjne, grafika, szko­
ła tekstylna, rzeźba, szkoła ceramiki, kursa 
garncarsko-kailarskie oraz publiczna sala ry­
sunków. rekv. ęncja wynosi ponad 200 uczniów 
i uczennic. Szkoła nfzyskała dotychczas w  roz­
maitych konkursach da projekty z zakresu prze 
mysłu artystycznego ponad 400 nagród oraz 
rozmaitych odznaczeń.

—  N A G Ł Y  /GO N P A L A C Z A  KOLEJOW EGO. 
W czoraj ra ju  Zawezwano pogotowie ratunkowe 
na stację Kraków- -Płaszów, gdzie zmarł npgle 
wskutek jdaiu .eicowego palacz kolejowy nie- 
stwierdzo-nftgo na razie nazwiska.

—  N IFPZC  Z Ę ^ L IW Y  W Y P A D E K  PO DCZAS  
PR A C Y . Na stację pogotowia ratunkowego przy­
wieziono Wiktorję Rybkową, robotnicę 38 łat 11- 
czącą, która podczas wyładowywania drzewa z wo  
zu spadła i doznała złamania lewej ręki oraz o- 
gólnych obrażeń cielesnych Nieszczęśliwą prze­
wieziono do szpitala na oddział chirurgiczny.
1 —  „M IL I" T O W A R Z Y S Z E  PR ZE JAŻD ŻK I. W ła  
dyslaw  Szczerba, łat 25, rolnik z Licaa pow. to-

Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowego), po 
zażyciu zrana naczczo szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Rtantiszka Józefa, następuje lekkie, obfite 
wypróżnienie, do którego przyłącza się później przy­
jemne uczucie wypróżnił uia się. Lekarskie pisma 
specjalne stwierdzają, iż woda Franciszka Józefa 
działa trwałe i dodatnio przeciwka przekrwieniu 
wątroby i jelit, jak również przy hemoroidach' i cier­
pieniach gruczołu krokowego. i

runskiego zgłosił lia policji, że dnia 14 bm. o godz. 
21 wsiadł obok Głównej Poczty, do rożki w  towa* 
rzystwic nieznanego mężczyzny i 2 kobićt, z któ­
rymi miał jechać na Podgórze. W  czasie jazdy od. 
poczty do ul. Miodowej towarzysze jego powyska­
kiwali z dorożki, a nasętpnie spostrzegł Szczerba 
brak portfelu z gotówką ^700 zł, kwitem na 1000 
zł oraz dokumentami osobiśtemi.

—  D A L S Z E  CZĘŚCI Z W Ł O K  PA LU C H O W E J  
O D N A JD U JĄ  SIĘ  POD K RAK O W EM . Onegdaj 
wyłowiono w  rzece Dłubni część ręki a rui&noWi- 
cie od łokcia do ramienia zamardowanej Zofji P a ­
luchowej.

—  U M Y SŁO W O  CHORY Z A G IN Ą Ł . M ar ja W ło ­
darska zam. ul. Zwierzyniecka 1. 16 zgłosiła na 
policji, że syn jej Roman lat 22, umysłowo chory 
w ydalił się z domu dnia 13 bm. i dotychczas me 
powrócił.

—  A T A K  S Z A L U  N A  U L IC Y . Dnia 14 bm. o g. 
13 na pł. Serkbwskiego dostał ataku szału umy­
słowo chory Stanisław Kożioł lat 2lt z Mogił -u. 
Po ubezwładnieniu Kozła przez policję oddano go 
w  opiekę rodzinie.

—  PO L IC JA  A R E S Z T O W A Ł Y  H E LE N Ę  L I ­
PO W SK Ą , łat 23 z W adow ic służącą przy ul. Kra­
kowskiej 1. 47, która dnia 12 łm  porzuciła swe  
U  dni liczące niemowlę płci męskiej na ul. OtiSe- 
szkowej.

— p o s ie d z e n ie  c e n t k a l n e j  k o m isji
SZ I K ŁO W E J  odbędzie ńę dziś w e czwarteu o  g. 
8‘30 wiecz. w  lokalu ó rg  3jońsk,iej, Sfradom 05. 
Ze. wzghjdiu na waiaiosć »piraW 1 giacycL na po- 
rzgdkud zńau>yn>, uprasza się o  ptmLbra ̂  i  l A r  
~aw odne przybycie

—  KOŁO ŻY D O W SK IC H  P R A C O W N IK Ó W  O* 
M Y ŚLO W Y C H  A W O & A f f *  tu-ządzta dttf « e  
czwartek w  razie pogody wyoiecjKę do Rudawy. 
Punkt zo io j na dworca głównym o <aodz. 2-ef. 
W  ra i. b niepogody Z e b n a w  w  łokału % u J u R h an.

—  ST A R A N IE ai SEKCJ7 ZD R O W ŁI ZRKEHM l 
N IA  SAM OPOM OCY ŻY D . U C ZN IÓ W  aZKóSi 
ŚRED D L A  ZACH. M A ŁO PO LSK I odbędzie sfiq 
dziś o godz. 10-tej rano w  saU ^Lam-P pety  A ,  
Kraków Alei] 41, odczyt D r O  H o f J .  iC. 1 n  pŁ 
„Wałka z gruźlicą". W stąp wolny.

—  BNBJ  SJO f, Zietoc-i a . I. p. tŁ  DUM mm 
czwartek P ln e o i ł  Z u b n a tr  eetodóOw  l  pdtZął* 
kłem dziennym: W yfiór (nwyehdająęy j 3 e d W
ków Wydziaku Pocr  “*• 8 ° ^  ^  W P  pô AotL ]

Program stacyj ra d jo fo n k ^ d i
Czwartek, 1C

K raków  (442 m) 15*30—17 Transmisja z  W iem  „ 
w y t&oncer* hiuowy). 17— 17*25 Odczyt pt 
w  wietle zagadnień PezTiecze&sew? i bygjeny*, 
wygł. D r M. Skowrońak. 17*90—1 7 ®  Odczyt pt 
„Wyżyna małopolska'* wygt. Doc D r W  LóźtńakL 
18—18*40 Transm isja z W arszaw y (mozyka ta d »  
cżfia). fo w  -19 Rozznaituści. 19—19715 OttóBW pt 
. Słow„ck wobec przeszłości narodowe}**,
PrOf D r Igoacy 'Utrzanowskł. 1980—19*55 V* lcs;w 
pt „Dzieje rałówm otw  i w  Polsce i hishorga pan 
gotowia ratunkowego w  Krakowie*', wy^i. p. Mie­
czysław  Górka. 20—20*30 Przerwa, komunik-Ry. 
Od 20*30 Transmisja z  W arszaw y  (muzyka jiiiwmIii 
ka).

W arszaw a  (1111 m) 12 i 15 Komt; sikaty 1939 
Koncert ludowy. 17*50— 18 Nadprogr-ńm, komuni­
katy. 18—18 40 Muzyka taneczna z „GastronoaUjT*. 
00*30 Koncert (muzyl a * zjweaa— j ’ 22 Kon w  
kaly

Poznań (273 m) 17*30—18*30 Koncert 18*35- 1959 
Nadprogram . 19*15— 19*40 Odczrt pt. „Jakie mamy 
dowody obrotu ziemi**, w y #  P to i A’. Desim t. 
19*40—20*05 Odczyt pt. . „Bernard Shaw**. 20*05—20*20 
P i zerwa. 20*20— 22*15 Koncert wieczorny (muzyka) 
i śpiew). 22*15 Komunikat sportowy.

■ Wiedeń (51,7.2 m) 10 Chór młodzieży. 11 Koocjełat 
16 Konceit popołudniowy. 20 Pieśni w ^erskB e. 
21 Keśń i ludowe.

Rprliri (483.9 m) 16 „Jak jcnrooić s ic przed at-  
ziębieniemr *. 17*30 Koncert 19*30 J>. Scłmłzgr#- 
bt. * opera F. Schrekera i muzyka do tańca>

Lipsk (365.8 ra) 19*30 Uroczysty koncert związku  
muzyków w  Magdeburgu.

Honachjum (535.7 m) „Król Dawid'*, psalm dBtt* 
r.-. ..Jbłcj Artura Houcgger...
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Ekshumacja prochów. -  Uroczystości w Paryłu. 
Marszruta żałobna. — Program uroczystości krakowskich

(t.) Onegdaj przed godziną 8 rano dokonano 
na cmentarzu Montmartre ekshumacji pro­
chów Juljusza Słowackiego. Na uroczystości 
obecni byli in. rn. ambasador polski w Paryżu 
Chłapowski, b. min. Targowski, członkowie 
prezydjum paryskiego Komitetu uroczystości 
ku czci Słowackiego, a z Warszawy poeci Or- 
Gl (.Artur Oppmana) i Jan Lechoń.

Zbutwiałe wieko drewnianej trumny, kryją 
cej popioły autora „Króla-Duoha“ zdjęto czę­
ściami. Rękami wydobyto i złożono na przygo 
towanem, rozpostarłem płótnie kości i prochy 
Słowackiego. Czaszka była nieuszkodzona, po­
został na niej dziwnie bujny pukiel włosów. 
Po dokonaniu pomiarów czaszki przełożono 
szczątki uoczesne wieszcza do trumny hebano 
w ej. Uroczystości rozpoczęło nabożeństwo ża­
łobne przy zwłokach, odprawione w obecności 
ciała dyplomatycznego, członków rządu fran­
cuskiego, delegacyj z kraju i emigracji pol­
skiej we Francji. Pu ukończeniu nabożeństwa 
rozwinął się pochód żałoony. Karawan zaorzę 
żony w białe konie poprzedzało 40 sztandarów. 
P  ochód, przeszedłszy plac Zgody i pola E li­
zejskie w Paryżu, przywidzi trumnę z proc ha 
ml Słowackiego około południa do Ambasady 
polskiej, gdzie zwłoki wystawiono na widok 
publiczny. Wieczorem przewieziono trumnę 
z prochami Słowackiego do Cherburga, gdzie 
załauowana na statek udała się w  podróż do 
Polski. Zwłoki Słowackiego wiezie statek „W i 
sła“ , który szczątki Słowackiego przewiezie
do Gdyni we Wtorek 21 bm., p zen. odjedzie
do Westerplatte, gdzie zwłoki przeniesione bę­
dą na statek „Mickiewicz". Na statku tym ptfze 
wiezione będą zwłoki do Tczewa, a potem 
do Grudziądza, skąd statek popłynie do Toru­
nia, i  Włocławka, gdzie znów się zatrzyma 
przez noc. Drogą na Płock stanać ma statek, 
.wiozący zwłoki Słowackiego w niedzielę, 2? f|. 
m. w  przystani przy moście Poniatowskiego 
w  Warszawie, skąd zwłoki przewiezione będą 
koleją do Krakowa.

Co do przemówienia w czasie uroczystości 
b r\  łwskich, które odbędą się dnia 27 i 28 
czerwca, nie zapadły dotąd decyzje ostateczne. 
Przewidziane są w pierwszym dniu .rzy krót­
kie powitania: imieniem miasta, komitetu i 
młodzieży. W  uniu następnym wypowiedziane 
mają być dwie mowy. Według wszelłi iego pra 
wdopudobieństwa przybędą na uroczystość 
marszałek Piłsudski i wicepremjer Bartel. Po­
nieważ ze względów liturgicznych złożenie 
prochów Słowackiego nie może się odbyć w  
niedzielę, 29 bm,. postnaowił krakowski Koml 
tet sprowadzenia zwłok Słuwaćkitgo zwrócić 
się do rządu z prośbą o zwolnienie od pracy 
na dzień 28 bm. pracowników pocztowych, ko­
lejowych i wogóle robotników państwowych, 
oraz zaapelować do wszystkich zakładów prze 
myślowych o zwolnienie na ten dzień robotni­
ków od pracy bez potiącenia im zarobku.

Definitywny' program uroczystości dni'. 27 
i 28 bm. ustalony zostanie na posiedzeniu Ko­
mitetu krakowskiego w dniu dzisiejszym. W  
ogólnych zarysach przedstawia się program 
uboczy stości mnie,więcej tak: 27 om. wnie­
sienie przy podkopie kolejowym przy ul. Lu­
bicz trumny i przewiezienie jej do Barbakanu, 
gdzie pozostanie do dnia następnego. Dnia 28. 
bm. msza żałobna w Barbakanie, poczem zwło 
ki umieszi zone zostaną na rydwanie, tak, by 
cały pochód mógł berpeśrednio zetknąć się z 
trumną Słowackiego. Przewidzianą jest nastę 
pująca trasa: ul. Basztowa, Sławkowska, L i-  
nja A B. obok kościoła Marjackiego, pomnika 
Mickiewicza i Ratusza, ul. św. Anny, Straszew 
sJticgo i Podzamcze.

W  czasie uroczystości wystawi .eatr im. J. 
Słowackiego ;,-Balładynę“ .

Zorganizowana będzie specjalna straż oby­
watelska oraz komitet p zygotowanią kwater 
i wyżywienia uczestników uroczystości..

Na uroczystości ku czci Słowackiego przygo 
towują się intensywnie i inne miasta polskie 
z Warszawą na Cżde.

Lift z Turcji
(Korespondencja własna).

Konstantynopol, w czerwcu..
Turcja staje się coraz bardziej państw cm 

monopolów. Państwo zostało właścicielem głó­
wnych gałęzi przemysłu i handlu i sprzedaje 
monopole rządowe po kolei kompanjom zagra­
nicznym, ,

Na afisz i reklamy juwożono monopol r odda­
no go zarządom miejskim, —  każdy afisz, czy 
anons musi mieć znaczek podatkowy, skut­
kiem czego tak popularne dawniej rozdawanie 
reklam na ulicach miasta ustało w Turcji zupeł 
nie. liczba anonsów zaś zmalała do minimum. 
W ręce monopolu dostał sie niętylko handel ty 
tomem, ale nawet solą i rybami. Spółki mono­
polowe, me mając konkurencji, oznaczają na 
towary swe dowolne ceny. Ostatnio został 
sprzedany pewnej spółce francuskiej na okres 
30-letni monopol prochu i nabojów.

Czy tego rodzaju polityka monopolowa w yj­
dzie państwu na dobre — pokaże przyszłość.

Minister oświaty powiększył liczbę lekcyj 
języka tureckiego w szkołach dla Europejczy­
ków. Wprowadzono naukę konwersacji i dekla 
tnacji tureckiej, chcąc zdziałać w ten sposób, 
by uczniowie nabyli lepszej wymowy i wpra­
wy w używaniu tureckiego Języka 1 posługiwa 
li się nim w  życiu codziennem.

Konstantynopol jest niechybnie jednem z naj 
bardziej wielojęzycznych imast świata: na uli­
cach słyszy się wszystkie lęzyki, a nazwy nie­
których magazynów uwidocznione są nawtt w  
8-iu językach. Wychodzi tu sześć dzienników 
tureckich, pięć francuskich, trzy greckie, trzy

armeńskie, jedeh losyjski, jeden niemiecki i Je­
den żydowski spaniolskił. Nadto wychodzi wie 
le tygodników i miesięczników w  innych je­
szcze językach.

Od czasu rewolucji, czyli od lat trzech gamie 
się Turcja na wszystkich polach do postępu. 
Najważniejszym organem postępowym Jest 
„L ‘Ak«ham“ , wychodzący w  językach francu­
skim i tureckim. Artykuły wstępne w tym pra 
wdziwie europejskim dzienniku pisuje znany tu 
recki uczony i działacz społeczny, p. Nedjmed- 
dina Sadjik.

Słynny pałac Yildiz, dawna siedziba eks-suł 
tana, jest obecnie kasynem miejskiem, urzadzo 
nem na sposób kasyna w  Mome-Carlo. W  prze 
ciągu pierwszych trzech miesięcy istnienia czy 
sty zysk tego kasyna z gier hazardowych w y­
niósł 4.000,000 lirów tureckich; wieiu zamoż­
nych orzedtem Turków straciło tutaj cały swóJ 
majątek, ze szczególną zaś namiętnością odda­
wały się grze hazardowej tureckie kobiety, do 
tego stopnia, że rzad turecki zakazał w końcu 
wstępu do sal gier w kasynie obywatelom tu­
reckim. Wynikło z tego', że rząd turecki zacbo 
wai ten zyskowny „monopol" jeszcze tylko 
dla utracjuszów zagranicznych.

Dotychczas nie było w Turcji nadawczej sta 
cji radjowej. Obecnie buduje sie dwie stacje, a 
mianowicie w  Konstantynopolu i w Ahgorze, 
Świeżo powstałe w  Konstantynopolu towarzy­
stwo radjowe utworzyło Już orkiestrę z najlep 
szych muzyków tureckich. W.

Nr. iM

RZECZY CIEKAW E

19-letnia morderczyni dzieci
W  Duisburgu oupowiada uDecnie przed są­

dem 19-letnia Kathe Hagtdol oskarżona o za­
mordowanie 5-letniej dziewczynki i  6-letn!ego 
chłopczyka. Oskarżona jest bardzo ciekawym 
patologicznym okazem. Z początku broniła .ji* 
tern, że czyn swój popełniła z zemsty przeciw-* 
ko sąsiadowi, który prowadził proces z je jro - 
dzicatni. Zamordowała dzieci w tym zamiąrzę^ 
by podejrzenie padło właśnie na iegc iąsiada. 
Potem zmieniła jednak swoją obronę, zasłani* * 
jąc się szałem zmysłów’. Przy puszczajjąateH*' 
że motyw ten podsunęła jej matka, która iuuji 
sposobność na osobności z nią się w  więzlesią 
rozmówić. Wreszcie morderczyni dzieci tłema 
czy swój ćzyn obłędem. Kochała bowiem iL w  
ci i nie może sobie wyttómaczyć, dlaczego i Wg 
jaki sposób je zamordowata.

Morderczyni ukończyła szkołę w 14 roku O ) 
cia. Czytała same tylko sensacyjne romans* 
kryminalne, oraz uczęszczała do kina i miał*1, 
się nawet zamiar poświęcić karierze filmowe! 
Oskarżona opisuje szczegółowo swój czyn* 
Ody spostrzegła 5-letnią dziewczynkę, zaczęta 
ją dusić, w sypując jej do gardła ziemię, a nastę­
pnie przecinając jej szyję nożycami W  ten saiu, 
sposób zamordowała chłopczyka. W  zupełnym: 
spokoju poszła sie kąpać, nie uświadamiając so 
bie wcale swągo czynu, czego najlepszym do­
wodem jest, że po kąpieli pytała się, co pora­
biają dzieci. Zdawało jej się, że dzieci uprowa­
dziła jakaś starsza niewiasta. Całkiem spokoj­
nie udała się 4o domu i położyła się spać Ody 
matka ną drugi dzień odkryła ślady krwi na 
jej bluzce, uciekła morderczyni do Kręfeld, 
gdzie prosiła znajomego szofera, by ja w y­
wiózł zagranicę. Szofer zawiózł Ja jednak na 
policję i oddał wręce sprawiedliwości

Przyjaciółka kobiety
Nawa ksiątita Karin Ml«h«*lls*)

’~Są' książki Jla komety i o kobiecie. Powieść Karta 
Mic helis je*t eżemś pośredniem. Autotka napisała Ją- 
dla kobiety, ale rówuocześuk dala nam dokument do 
poznania duszy nowoczesne] kobiety

Mężczyzna w  tej powieści schodzi na j lao dalszy. 
Autorka traktuje go z ptwl.cm pobłażaniem, o czasa­
mi nawet z dość wyrażnem lekceważeniem. Mężczy­
zna jest rozkapryszonem dzieckiem i ]ak każde dzie­
cko może być aio błogosławieństwem, albo klątwą 
kobiety. Natomiast eon «more rysuie autorka-sylwe­
tki kobiet.

Przedewszystkiem postać tytułowa P a d  Metta ma 
trole dzieci, ale nie ma meta, chociaż każdy ż ujcew
jei trzech dziewcząt czułby » i f  szczęśliwym, gdyby 
Mena za niego wyszła. Ale Metta uwieizyta w  prze­
strogę swe] nieszczęśliwej matki, ie  ludzi można „wo 
gćlc“ podzielić tylko na dwie kategorie, a mianowi­
cie: na wiernych I niewiernych. Ludzie niewierni %■ 
urodzenia stają sie nieszczęściem dla ludzi wiernych. 
Metta jest niewierną, kocha mocno, gorąco, ale co 
kilka lat innego mężczyznę. Metta zaa siebie 1 dlate­
go nie wychodzi za mąt-

Śmieszna nieco jest ta filozofia żyda  nader miłuj 
autorki, bo armia niewiernych Jest zastraszająco ol­
brzymią. Wszak jeden z uczonych lekarzy niemi nu- 
kich, dr. Bauer, skonstruował nawet termin o stałem 
pogotowiu miłosuera tak mężczyzny, jak I kobiety. 
Karin Michaelis poważnie jednak widoczne traktuje 
swoją fllocofje, a ponieważ jest lepszą pisarka, niż 
myśUcIęiką. dlatego pozostawiamy polemlite ■  ubo­
czu.

Konstrukcje powieści mocno szwankuje, a podłoże 
psychologiczne niejednokrotnie sie załamuje. Nato­
miast sylwetkj rzucone są na ekran z rozmachom T 
dobrotliwym humorem Miłe i wzruszające są zwła­
szcza postacie trzech dziewcząt. Karin Michaelis zna 
dusze doirzewaiąctj kobiety, a powieśd lei pęd tym 
względem są niewyczerpaną studnią bystrych obąer- 
wacyj.

Nazwałem Ją przyjaciółką kobiety. Me czy przyja­
ciółka kobiety musJ być nletirzyjaclółką mężczyzny? 
Karin Michaelis odpowiada: nie, ale Mężczyznę trak­
tuje z góry. Nie gniewamy tle iednak, bo caynl to z
wdziękiem I uśmiechem... M. K.

*1 Karta Michaelis: Motta Trapp. —  W y ż  .RóJ", 
Warszawa 1927.
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~Z~ G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

Kraków, 15. O, 1927. Dla efektów nastrój moc­
niejszy. Dolar utrzymany.

Akcje: Tohan H i"33, Zieleniewski 211/4, 21.30, 
Trzebinia 0.55, Parowozy 0.69, Górka 52, 5.'!. Strug 
0.43, Azot 1.75, 1.78, Eiekirownia 11.50, 41.75.

Zebranie g iełdow e prZes/lo poił znakiem ten­
dencji na ogół utrzym anej przy nastroju lekko mo­
cniejszym. Z ielen iew sk i. A zo t i Górka m ocniej 
przy. sUmejszem zainteresowaniu. Jedynie Elek­
trownia nieco słabiej. Reszta papierów  utrzymana. 
Obroty na ogół niewielkie.

D a papierów niekotowanych sytuacja podobna 
Chęć kupna dla niektórych papierów jak Jaworzna 
IB Polskiego i Cegielskiego silniejsza. Po giełdzie 
Kursa uległy lekkiej zwyżce. Płacono Jawoizno  
20.40, Cegielski 40.50, Bank Polski 144.50, Lokomo­
tywy 170, Len 0.30 i Dolarówka 57.

N a  rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
(Zainteresowanie w  dalszym ciągu słabe przy do­
statecznej ilości nialerjalu. Obroly słabe. W  K ra ­
kow ie Dolar gotówkowy 8.92 i pół do 8.9CH, czeki 
bankowo 8.94 i pół do 8.95. W arszaw a goł. 8.92 1/4 
— 8.92 i poi, czeki 8.94, L w ów  goł. 8,921/4— 8.92 3/4, 
czeki 8.94— 8.95. Katowice got. 8.92 3/4— 8.931/4, 
czeki 8.94 i pół Bank Polski płacił w  dalszym cią­
gu za gotówkę 8.88, zac zeki 8.91.

Dzisiaj w  godzinach popołudniowych panowała 
na rynku efektów tendencja mocniejsza jedynie 
dla Jaworzna, które utrzymywało się przy kursie 
20*70 przy większych obrotach. Kursa innych pa­
pierów utrzymane na poziomie giełdowym. Obroty 
na ogół większe.

Giełda warszawska
W a r s z a w a  I I  b m . <PAT.) G ie łd a  w a lu ty .
I olary 84)1, srrz 8*94. kup. 8*89.
Belgja 124-3% 124-68, 124-04.
Holandja 358*35. sprz. 359 25, kup. 357*45 
Londyn 43*45 sprz. 43-56, kup. 43*34 
N. Jork 8*93, Bprz. 8*95, kup. 8-91.
1 aryż 35*04, Bprz. 15-13. kup. 3495.
Praga 26-50 Bprz. 26'56 kup. 26 44,
Szwaj car ja 172*02, sprz. 172-45 kup. 171*59 
Włochy 49*96, 50’08, 49 84.
Wioden--*z5Js2. Kup. l.ł/13 sprz..* 125*51 

Papiery procentowe; Pożyczka kolejowa 103—  
102 i pół, 5 proc pożyczka kouwersyjna 65, pre:n- 
jpw ka: dolarowa 55.80—55.50. Tendencja niejedno^ 
lita.

W arszaw a, 15. 6 P A T  Akcje: Bank dyskont. 132, 
Bank haadl. 7.30, Bank Polski 145, 146,50, 146, Bank 
Zachodni 4,50, Bank zw. sp. zarobk. ,8.40, Czersk 
1.03, Częstocice 5.15, Wysoka 1.23, Cukier 5.05, 
510, 5.08, W ęgiel 101, 102, Nobel 50, 50.50, Cegielski 
40, Lilpop 29, 25, Modrzęjów 9.10, 9.15, Norblin  
185, Ostrowiec 78, Rudzki 2.50, Zieleniewski 20.50, 
Starachowice 63.50, 64, 63.75, Żyrardów  18.50, 18.40, 
Zawiercie 30, Spirytus 3.

Giełda lwowska
Lw ów , . 15 6 (O .) Akcje: 5 proc pożyczka kon- 

wersyjna 64.25, 4 proc. listy zastawne TKZ. 53 55, 
Bank Przemy sol wy 0.20—0.22, Chodorów 144—145, 
Gazy wschodnie 27.50—20.75—28, Ćmielów .0.34, 
Gazolina 37.75, Pol. Tow. Bank 0.65, Tesp 31— 
31.25, Zieleniewski 22. Zaintersowanie akcjami co- 
kol wiek silniejsze. Teudeucjac hwiejna, usposobię 

n\e nieco żywsze

Giełda poznańska
P o z n a ń , dntn 15 b. m. (PAT1 Zyto 50-75 -5 1  75 - 
i i zen jen 53*— — 56*— — Jęczmień 43*— — 45*— 
/ecymiefi browarniany — •—— — •—  —  Owies 42 5 0 -  
<3-50 -  Naka żytnia 700/o 73*— — — Mąka 
żytnia 650/o 74*50 — *—  — Maks pszenDa 6Wo 81*50 -  
f 4*E0 —  Ospa pezenna 35*— — 36-— — ospa żytnia
31-50— — *—  — ziemniaki stołowe — *— — *------z‘eF?
niaki gorzelniane 8*—   gorczyca — *00----- .00
Rzepka — -C0-----*(0 — Groch Wiktoria —  *----  "•

Tendencja słabsza

Gfttlda wladeAska
tt lecen  C. 15 k. ir . (1. A. !.)• Dawlzy.

Amsterdam 284-30. Belgrad 12-47, Berlin 168*19 
i luksela 98*63. l edapeszt 123-68. Kopenhaga lb9-7u 

Londyn 34*48.Madryt 122*50, Medjolan 39*65. Nowy 
Jork 701.-65, Ciblo 18L60, Paryż 27*7«. Li aga 2101 

'  Sol ja 611, Sztokholm 190*10, Warszawa 79*34— 79*62 
ZUryeh 136*53, Amerykańskie 708*25,niemieckie 167-00 
angieskie 34-40, polskie — "— "— *— szwajcarskie 136 20 
czeskie 20-19. Węgierskie 123*65— .

A M J e :  Zieleniewski l i — ,■ Silesja — ■■— . 6 anto 
Ł*40, Cal. karpaty 83 25, Galicja 119*. Siersza 5*82, 
hauk małopolski — *— Bank hip. — Tepege . -----

Giełda zurychska
Zurych, 15. 6 P A T . Paryż 20.361/4, Londyn 

.25.25 3/4, N ow y Jork 5.20, Belgia 72.21, W łochy  
28.97 i pół, Hiszpanja 89.65, Holandja 208.30, Ber-

Paryż. 15. 6. Arcybiskup rosyjski Mikołaj, 
który był świadkiem pogromów żydowskich
na Ukrainie, zawiadomił sąd paryski, że gotów 
jest stanąć, jako świadek w  procesie Schwarz­
barta, ponieważ może stwierdzić dużo waż-

Bertin. 15. 6. PAT. Niebywałą sensację w y ­
wołała w  Berlinie wiadomość, podana przez 
„Borsenkurier", że w  dniu wczorajszym o go­
dzinie 6 wieczorem zjawił się na lotnisku w 
Tempelshoffie egzekutor sądowy i oświadczył, 
iż z polecenia sądu ma zająć samolot, na któ­
rym Chamberlin i Lewin odbyli swą podróż do 
Europy. Uchwała sądu, nakazująca zajęcie na­
stąpiła na skutek wytoczonej przez przebywają 
cego obecnie w Pitsburgu .lekarza niemieckie­
go dr. Poppe, przeciw Lewinowi, skargi o po­
krycie honorarjum lekarskiego w  wysokości 46

Konflikt na mm. m n m  «
(Telegram własny „Nowego Dziennika-)

Genewa, 15 6. (D ) W  sprawie wolności koa 
iicji doszło onegdaj na międzynarodowej kon­
ferencji pracy do bardzo ostrego konfliktu 
między pracodawcami a robotnikami. Projekt 
ankiety, która następnie miała być doręczona 
wszystkim rządom, został odrzucony 54 głosa­
mi przeciwko 42. Robotnicy żądali głównie 
ochrony tych pracowników, którzy się nie 
chcą przyłączyć do związków zawodowych. Po 
nieważ pracodawcy nie chcieli się zgodzić na 
skreślenie tego paragrafu, przeto pracobiorcy 
obalili cały projekt.

 o------

M m i a  mmM u h m  M A
Paryż, 15 6. PAT. „LTnformation“ donosi, 

że prezydent Kederal Reserve Bank Benjamin 
Strong zamierza pod koniec tego miesiąca zwo 
łać konferencję najważniejszych europejskich 
instytucyj emisyjnych. Konferencja ma się 
zająć problemem ciężkiego położenia na euro­
pejskim rynku pieniężnym i sprawą, jak uzy­
skać ostateczną równowagę na kontynencie.

nych faktów i posiada dukumenty stwierdzają 
ce udział Pettury w pogromach. Arcybiskup 
Mikołaj, który znany jest jako przyjaciel Ży­
dów, zajmuje wysokie stanowisko duchowne 
yf Monźe-Yideo w Urugwaju.

tys. mk. Pretensja ta datuie się jeszcze z roku 
1924, kiedy p. Lewin wraz z małżonką odby­
wali w Niemczech kuracje u dra Poppe. Wobec 
tego, że egzekutor nie odstępował od swego za 
miaru, zaalarmowano ministerstwo komunika­
cji Rzeszy, które po długich ? nciążliwych nałe 
ganiach uzyskało wreszcie odroczenie egzeku­
cji na czas pewien. P. Lewin powiadomiony o 
tem, oświadczył, że dawno już przesłał na po­
krycie pretensji doktora za pośrednictwem swe 
go adwokata we Wiedniu kwotę 5 tysięcy iJoł.

Rozwiązanie skupczyny
Białogród, 15 6, P A T . , Król podpisał dekret 

co do rozwiązania skupczyny i co do rozpisa­
nia nowych wyborów. Przeprowadzenie no­
wych wyborów powierzone będzie obecnemu 
rządowi Wukiceyka. Wybory rozpisane zosta­
ną na dzień 11 września.

Strzelanina n a m  i i i s M s k o - M e i
Białogród, 15 6. PAT. Dzienniki donoszą o 

starciu nad granicą jugosłowiańsko-włoską. 
Na oddział jugosłowiański oddano kilka strza 
łów karabinowych. Zraniony nie został nikt. 
Żandarmerja twierdzi, że strzały oddane zo­
stały przez oddział m ilicji faszystowskiej.

Poseł M k i  u r a  B iatw ói
Białogród, 15 6. PAT . Dziś przedpołudniem 

zjawił się poseł albański Cena Bey w minister 
stwie spraw zagranicznych i zażądał dla całe­
go personalu poselstwa paszportów. Oświad­
czył on dziennikarzom, że opuści jutro wieczo 
rem Białogród.

lin 123.30, Wiedeń 73.17 i pół, Sztokholm 139.30 i 
pół, Oslo 134.52 i pół, Kopenhaga 139.05, Sofja 

3.75, P raga 15.10 i pół, W arszaw a *1.15, Budapeszt 

90.63, Białogród 9.13 i pół, Ateny 7.02, Konstanty­
nopol 2.71, Bukareszt 3.07 i pół, Helsingfors 13.08, 

Buenos Aires 220.75.

Giełda nowojorska
N ow y Jork, 15. 6 (A W ). W arszaw a 11.25, Lon­

dyn 485 23/32, Paryż 3913/4, Wiedeń 14.07, Praga  

2961/4, W łochy 553 i pół, Belgja 13.89, Budapeszt 

17.93, Szwajcarja 19.231/4, Helsingfors 252 i pół, 
Sofja 0.72 i pół, Holandja 40.06, Oslo 25.85, Kopen­
haga 26.75, Sztokholm 2C-.79. Hiszpanja 17.25, Bu­
kareszt 59 i pół, Berlin 23.70, Belgrad 176, Mon­

treal 99.88.

—  J E R ZY  R O NARD  BUJANSK I, art. dram. 
z zespołu teatru Reduty, znany publiczności kra­
kowskiej recytator i poeta, wystąpi staraniem art. 
lit. Koła „Litart‘‘ dwukrotnie, a to: z Wieczorem  

recytacyjnym w  sobotę, dnia 18 czerwca br. (U n i­
wersytet Jag., sala Kopernika) i we wtorek, dnia

! 21 czerwca br. z Wieczorem autorskim (U n iw er­
sytet Jag., sala Nr. 39), poprzedzonym prelekcją 

■o Reducie (Now e inscenizacje Wyzwolenia, W ese­
la, Księcia Niezłomnego i td.) Początek występów  

o godz. 8 wieczór. Wstęp zł 1.50 (Młodzież zł 1). 

 o-----

—  ŻYD. K O RPO RACJA  A K A D . U. J. „BMU- 
N A H ‘‘. Rozkaz! Zbiórka wszystkich B. V. dzli 
o 3 na uniwersytecie. Inactivitasy nieważne. Sraj.

Nowa próba skompromitowania Lewina?

przy wyborach III. kurii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Rzesów, 15 6. RAD. Dziś przy wyborach do 
rady miejskiej w  3 kurji zwyciężyła poraź wtó 
ry lista bloku postępowo-demokratycznego ze 
zjednoczonym blokiem żydowskim, przeprowa 
dzając wszystkich 12 radnych i G zastępców. 
Z żydów  weszli do rady: Dr. Hopfen, Dr Wa- 
chteł (prezes Ezry Chalucowej), i Wintelberg

(Jad Chaiuzim), jako zastępcy Fischer (ku­
piec) i W int (rzemieślnik). Sztuczki p. SHbe- 
ra znowu spełzły na niczem. Wczoraj wieczór, 
odbył się imponujący wiec poselski sen. Rin­
gi a ze Lwowa. Przemówienia wygłosili oprócz 
sen. Ringla burmistrz miasta dr Krogiflski I  
p. EIjasz ,Wang. -.tffe,
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Nie żądać
w składzie „paczki kawy rtodowej* 
lecz wyraźnie Kathretaera kawę 
słodową K N EIPPA  w orygilnal* 
nych opakowaniach z podobizną 

ks. Kneippa i jego podpisem

Wtedy tylko ma się pewność, 
kupiono dobry towar.

że

DROBNE OGŁOSZENIA |
BAZAR PODHALAŃSKI, RABKA— SŁONE poleca 

zabawki dziecinne, wyroby kosmetyczne, pudry I 
perfumy francuskie i angielskie. Ceny najtańsze. W y  
pożycza leżaki! —  Waga osobowa!

POSZUKUJE SIE „Szadcheaa", mającego przy 
stęp do pierwszorzędnych sfer żydowskich. Zgłosze­
nia pod „Bestia1" do Biura Stattera, Kraków, Ry­
nek 8.

CZEPKI ł pantofle kąpielowe w wielkim wyborze 
po przystępnych cenach: Ignacy Spanlang, św. To­
masza 25, róg oL Szpitalne] 9.

POSZUKUJĘ zdolnego agenta do sklepu bławat- 
nego na raty, Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika'* 
Pod J -“. __________________ ____________________________

KUPIEC branży tekstyino-fnodnej, mający lokal 
kontowy, oraz 2X100 dolarów, poszukuje zastępstwa
ewentualnie spólora, mającego stosunki z firmami 
tagranicznemi i krajowemu Zgłoszenia pod „Brania 
obojętna*1 do Adm. „N. Dziennika*'.

POSZUKUJE S E  pcaktykaotki biurowej z ladnęm 
pismem. Zgłoszenia do firmy A. Karmel i Syn, Kra­
ków, Dietlowska 33.

W  SK AW CACH  naprzeciw  stacji kolejowej jest do 
wynajęcia na sezon letni młsaakaale, składające się 
z dwóch lub trzech pokufc z knełmią. Wiadomość 
tamże.

CHCESZ OTRZYM AĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulu- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligraf jl, pisania aa maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. —  ŻĄDAJCIE PRO SPEK TO W I

KONKURS.
W  Internacie dla starszych dziewcząt Zakładu W y  

chowarwczego Sierót Zydowskch, przy u l Bonerow- 
skie] L. 10, jest do objęcia posada wychowawczyni- 
kierowniczki

Wymagane są k wal tkacie pedagogiczne I znajo­
mość działu gospodarczego.

Podania należycie udokumentowane wraz z refe­
rencjami należy składać osobiście w  Dyrekcji Za­
kładu Wychowawczego Sierót Żydowskich, przy ul. 
Dietlowskiej L. 64, do 30 czerwca br., w  godzinach 
między 6— 7 wieczorem. Wydział.

l l o i  M l  l i i s t m e  o Zydatti w Police
MAJER B AŁA B AN

Warszawa 1927, str. 205 i 27 ryc. aa 16 tabl. 
Cena Zt 6.

Skład głównny w księgarni:
M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16

PANI
Ody zamierza zaku p ić  
najpew n ie jsze l naj- 
Inpozn na całym Ś wiecie 
prezerwatywy, powinien 
n lesw łeu n le  zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen­
nikiem u  Z ł 1*10 w zna­
czkach. Tuzin Zł 4,6,9 i 12 
wysyłka poczt, aupełnle 

dyskretnie.

S. FEDER

'/ jlM n ą c ą i
iest każda piękna Melina tylko 
wtedy, Jeśli nie używa się żad­
nych nieznanych I nłeuryprtkho- 
wanych środków do praaia, 
knpnjąc z zasady jedynie pewne 

i pierwszorzędne 
„Mydło Kołlontay z pralką".
Prać „mydłem Kołlontay** to 
prawdałwa radość. Wszystkie 
daWne gospodynie aachwyoone 
są |«gn Jaaną barwą, sNaą pluną 
l miłym zapachem. Prosimy ku­
pować tylko „mydło Keiotnjr

KOttlMM
H

Oanaralny praachrtawldali

Szynofl mm, Kraków XXII., Mira 111
„Dywan

Lwów
Sykstuska 7 (dom własny)

1 ka la ł, drw asów  I k r  
„ u ,  rmm liWÓW, Knkow-Poo- 
g órz t K ingi », U f nw  S, p o ln o  
dywany I k ii<ay Seakoniaien- 
oyla lt tanio. KUalga dla i r n w y  
dywaadw  poraktałi i k llteów .

KUPUJĘ garderobę męską używaną. Zawiadpooie- 
nie pocztówką lub ustne:__ Schmaus, Kraków, Sze­
roka 22. ___________  _______________

Cierpienia płuc i gardła
Pouczającą broszurę Nr. 11 bezpłatnie wysyła
Dr. H ua« term, a . m. k  M., Odaósk.

DO L ITO ŚC IW YC H  SERC! Kobieta nieszczęśli­
wa. pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy­
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zol- 
ma Oiacksmann, uL Augustiańska 4, IIL piętro.

M M i  sIh o iM  i tasicAi
z dobreml poleceniami przyjmie większe przed­
siębiorstwo handlowo-prsęmyatowe Reflektuje cię 
na siły pierwszorzędne. Zgłoszenia pod .Pierwszo­
rzędna sUa‘  dó BIttia ogłoszeń Stattenr, Rynek 8

p i e n i e k  

otwiJr\ m

(<
w 4

-  y  ł\

w  z f c B l

Dawnlei Dziś
Kobiety odetnnle uciekały
Gdy oświadczałem się, byłem pewny
Że dostanę odkosza,
Najbrzydsze panny nie chciały 

ze mną obcować,
Straciłem wszelką ochotę do życia, —  —

Jestem dosłownie oblegany 
przeć kobiety 

Sarno spojrzenie moje uszczęśliwia 
każdą bez wyjątku,

Zaczęło ml się niesłychani* 
pow odzić,-------

Czem to  o b l s i n k l  Tunt Że zacząłem używać PMMMNTINY, jedynego rdejenałnegp w
V * g f f 1  I P  W U ł < , a n l > f  środka przeciw zapachowi z ust, który zabija mlkjJwkopljie I

zarazki w ustach, czyniąc oddech wasz niezmiernie aromatycznym. "

FERMENTINAusuwa przykry zapach z ust, kon­
serwuje żęby, wzmacnia dziąsła 

i czyni oddech przyjemnym.

O K w n y  s k ła d  n a  M l k ą i

Koman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perlu marlach, C en a  Zł, 2 *7 1  SU Słtuką. W razie 
nieotrzymania należy zwrócić się do UŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejscowym Wysyła atf po 

otrzymaniu z góry XI. 3* lub Zł. 3*30 za zaliczeniem.
w Y s n t a i O A c  m  h a ś l a d o  w n k t w  i

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.
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